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OCENA WYKONANIA ZADAŃ SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH W MI­
NIONYCH 3 KWARTAŁACH ■ ZAAKCEPTOWANIE OSTATECZNEJ RE­
DAKCJI WYTYCZNYCH KC PZPR NA VIII ZJAZD PARTII ■ W ROKU 

1979 DWA DODATKOWE DNI WOLNE OD PRACY

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 24 bm. 
dokonało oceny wykonania 
zadań społeczno-gospodar­
czych w okresie minionych 3 
kwartałów oraz wskazało na 
kierunki niezbędnych działań 
d’a stworzenia możliwie naj­
lepszej bazy wyjściowej dia 
realizacji zadań w roku 1980.

Wyniki trzech kwartałów 
wykazują, że powstałe w okre 
sic I kwartału straty i opóź­
nienia są systematycznie odra 
biane. Jest to rezultatem wy­
siłku załóg zakładów pracy, 
które podjęły liczne czyny pro 
dukcyjne dla uczczenia 35-le- 
cia PRL i zbliżającego się VIII 
Zjazdu PZPR.

Rozpatrując pracę energety­
ki podkreślono konieczność za 
pcwnienia dostaw maszyn, u- 
rządzeń i części zamiennych 
przez zainteresowane resorty 
dia wykonania podjętych za­
mierzeń • inwestycyjnych w 
tej dziedzinie, jak i termino­
wego przeprowadzenia remon­
tów. Szczególną uwagę zwró­
cono na potrzebę poprawy 
sprawności zainstalowanych 
mocy energetycznych i uzvski 
wania przewidzianych ilości 
energii elektrycznej.

. Zalecono podjęcie dodatko­
wych wysiłków dla zapewnie­
nia sprawnej pracy energetyki 
w (.-kresie szczytu jesienno-zi­
mowego oraz wprowadzenie 
udoskonalonego systemu dys­
ponowania mocami energetycz 
nymi.

Oceniając sytuację rvnkową 
podkreślono konieczność przy­
spieszenia produkcji towarów 
rynkowych poprzez lepsze wy 
korzystanie surowców i matc-

Obrady IX zjazdu 
Związku Spółdzielni Inwalidów

W Warszawie obradował 24 
bm. IX zjazd delegatów Związ 
ku Spółdzielni Inwalidów. Uczę 
stniczyło w nim 411 delegatów 
reprezentujących 270 tys. rzeszę 
członków spółdzielni, a także 
placówek rehabilitacyjnych, 
szkoleniowych i naukowo-bada 
wczych.

Przybyły na obrady członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak prze 
kazał w imieniu Biura Politycz 
nego KC PZPR i rządu serdecz 
ne pozdrowienia i wyrazy sza­
cunku dla członków i pracow­
ników związku. Podkreślił on, 
że zarówno dziś jak i w ciągu 
całej 30-letniej historii realizu­
ją oni z sumiennością i zaanga 
żowaniem społeczne i gosoodar 
cze cele przyczyniając się do 
rozwoju naszej ojczyzny.

Referat zarządu ZSI wygło­
sił jego prezes Włodzimierz 
Pleszko.

W obradach uczestniczyli:

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Przodujący klub mistrza"
24 bm. odbyło się w Warsza­

wie spotkanie laureatów ogól­
nopolskiego konkursu o tytuł 
„Przodującego klubu mistrza”, 
ogłoszonego w ub. r. przez Cen 
tralną Radę Związków Zawo­
dowych , ZG ZSMP przy współ 
udział redarcji’ „Gł^su F acy” 
i „Trybuny Samorządu Robot­
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rialów oraz poprawę dyscypli­
ny i organizacji pracy. Dla 
łagodzenia występujących 
trudności sprawą niezwykle 
ważną jest dostosowanie asor­
tymentu towarów do występu 
jącego popytu i dbałość o pod 
mesienie jakości wyrobów. 
Podjęte w tej dziedzinie przez 
B uro Polityczne KC PZPR i 
rząd decyzje muszą być kon­
sekwentnie realizowane.

W handlu zagranicznym 
przedmiotem stałej uwagi win 
no być zwiększenie eksportu 
i podejmowanie działań za­
pewniających wykonanie tego 
^ocznych zadań. Poprawa efek 
żywności handlu zagraniczne­
go wymaga wzbogacenia ofer 
ty eksportowej, terminowej 
realizacji kontraktów, prze- 
strzegania norm jakościowych.

W rolnictwie najpilniejszym 
obecnie zadaniem jest zakoń­
czenie zbioru roślin okopo­
wych i pastewnych oraz sta­
ranne ich zagospodarowanie. 
Ma to zasadnicze znaczenie 
dla produkcji zwierzęcej. Z 
myślą o wynikach przyszłego 
roku. należy dołożyć stąran, 
aby jak najszybciej zakończyć 
jesienne prace połowę.

Biuro Polityczne zaleciło rzą 
dowi podjęcie niezbędnych 
przedsięwzięć dla przygotowa­
nia gospodarki do zimy i har 
ironijnego przejścia do reali­
zacji zadań 1980 r.

Na tle oceny wykonania 
NPSG w okresie trzech kwar 
talów br. rozpatrzono informa 
cję o sytuacji w transporcie. . 
Podjęte przez rząd działania 
umożliwiły wykonanie przez 
transport w III kwartale pla­
nowanych zadań. Zwiększeniu 
uległo zatrudnienie, wzrosły 

członek Sekretariatu KC, kie- 
rownik Wydziału Przemysłu 
l ekkiego, Handlu i Spożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurów 
ski, członek Prezydium, sekre 
tarz CK SD Edward Zgłobicki, 
kierownik Wydziału Admini- 
stracyjpego KC PZPR — Teo 
dor Palimąka. Obecny bvł 
współtwórca polskiej szkoły re 
habilitacji prof. Wiktor Dega.

Zjazd podjął uchwały, doty 
czące zmiany statutu związku, 
zasadniczych kierunków roz­
woju społeczno-gospodarczego 
spółdzielczości inwalidów w la 
lach 1981 — 1985 oraz o fun­
duszu rehabilitacyjnym. Doko 
nał wyboru rady związku, po­
wołując oonownie na jej prze* 
wodniczącego Franciszka Pel­
ca. Uczestnicy zjazdu wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka wyra­
żając wdzięczność za pomoc, 
udzielona ich organizacji przez 
instancje partyjne i władze 
państwowe. (PAP) 

niczego”. Celem konkursu było 
m. in. upowszechnienie wśród 
ponad 140-tysięcznej kadry 
średniego dozoru technicznego 
pożądanych wzorów osobowych, 
metod pracy i organizacji pro­
dukcji itp. Chodziło również o 
zwiększenie liczby klubów mi­
strza. (PAP) 

również dostawy części zamień 
nych, co pozwoliło przyspie­
szyć i polepszyć jakość remon 
tow taboru. Zaległości przewo­
zowe z I półrocza wywołują 
jednak nadal napięcia w zas­
pokajaniu potrzeb transporto­
wych poszczególnych gałęzi 
gospodarki i zakładów pracy. 
Pop’rawa funkcjonowania 
'transportu wymaga dalszego 
zwiększania dyscypliny ze 
strony użytkowników, a szcze­
gólnie użytkowników kolei. 
Chodzi przede wszystkim \ o 
terminowy załadunek i wyładu 
nek wagonów oraz ogranicze­
nie w trakcie tych prac ilości 
uszkodzeń wagonów.

Biuro Polityczne zapoznało 
się też z przygotowaniami 
transportu do zimy, które pro 
wadzone są w zakresie szer­
szym niż w latach ubiegłych, 
zklećono koncentrację sił i 
środków na przewozach węgla, 
płodów rolnych, artykułów 
rynkowych oraz towarów han­
dlu zagranicznego. Podkreślo­
no, że w trudnym okresie je- 
sienop-zimowym niezbędne 
jest zapewnienie sprawnej- ko 
munikacji pasażerskiej, szcze­
gólnie w dojazdach <do zakła­
dów prscv i sikół.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało ostateczną redakcję wy­
tycznych Komitetu Centralne­
go na VIII Zjazd PZPR, u- 
względniaijac poprawki wnie­
sione na XVI Plenum.

Biuro Polityczne podjęło de 
cyzję o wprowadzeniu jeszcze 
w bieżącym roku dwóch do­
datkowych dni wolnych od 
pracy. Tym samym w roku 
1979 obowiązywać będzie 16 
dodatkowych dni wolnych od 
pracy. (PAP)

Kardynał S. Wyszyński 
na audiencji u papieża
W Watykanie podano 24 bm. 

do wiadomości, że' papież Jan 
Paweł II przyjął we wtorek 
po południu na audiencji kard. 
Stefana Wyszyńskiego, pryma­
sa Polski. (PAP)

dnak kola kierownicze niektórych 
krajów, a przedf wszystkim USA, 
RFN i W. Brytanii, starają sic u- 
cb.ylić od konkretnych odpowie­
dzi na te inicjatywy

Wypowiedź L. Breżniewa
Przemawiając w środę podczas 

obiadu wydanego na cześć sekre 
tarza generalnego KC Jemeńskiej 
Partii Socjalistycznej, przewodni­
czącego Rady Prezydenckiej Ludo 
wo-Demokratycznej Republiki Je­
menu, Abd al-Fattah Ismaila, Leo 
nid Breżniew stwierdził że sytua” 
cja na Bliskim Wschodzie nadal 
pozostaje niebezpieczna, a przyczy 
ną tego jcstAiparta niechęć przy­
wódców z Tel Awiwu i ich po­
pleczników do usłuchania głosu 
rozsądku.

Desygnacja A. Joergensena'
W środę królowa Danii, Małgo­

rzata II, po konsultacji z przy­
wódcami partii politycznych, po­
wierzyła misję utworzenia nowego 
rządu Ankerowi Joergensenowi.

Przed referendum w Hiszpanii
Wiece z udziałem tysięcy osób 

w Bilbao i Barcelonie zakończy­
ły kampanię przygotowawczą do 
referendum, które odbędzie się 25 
bm. w trzech baskijskich i czte­
rech katalońskich prowincjach 
Hiszpanii. 4 4 min Katalończykow 
i 1.4 min Basków, tj. blisko 14 
wszystkich wyborców hiszpań­
skich, wypowie się co dp pro­

Narada Centralnej 
Komisji

Porozumiewawczej
W dniu 24 bm. odbyło się 

posiedzenie Centralnej Komi­
sji Porozumiewawczej Partii 
i Stronnictw Politycznych, w 
którym udział wzięli:

— ze strony Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edward Gie­
rek, Piotr Jaroszewicz, Ed­
ward Babi uch, Jerzy Łukasze­
wicz, Zdzisław Żandarowski,

— ze strony Naczelnego Ko 
mitetu ZSL Stanisław Gucwa, 
Józef Ozga-Michąlski, Zdzi­
sław’ Tomal, Bronisław Owsia 
nik;

— ze strony . Centralnego 
Komitetu SD Tadeusz W 
Młyńczak, Piotr Stefański, Kry 
styna Marszałek, Edward 
Zgłobicki.

Podczas posiedzenia omó­
wiono przygotowania do rozwi 
cięcia szerokiej ogólnopartyj- 
nej dyskusji nad wytycznymi 
KC na VIII Zjazd PZPR. 
Przedstawiciele NK ZSL i CK 
SD zadeklarowali gotowość 
pełnego włączenia się do tej 
dyskusji członków stronnictw' 
Ustalone zostały wspólne 
przedsięwzięcia partii i stron­
nictw w upowszechnieniu tre­
ści wytycznych KC i w dysku 
sji nad nimi. (PAP)

H. Jabłoński udał się 
do Meksyku i Kostaryki

Na zaproszenie prezydenta 
Meksyku Jose Lopez Portillo 
i prezydenta Kostaryki Rodri 
go Corazo Odio, udał się wczo 
raj z oficjalną wizytą do 
tych krajów przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wraz z małżonką.

Na warszawskim lotnisku 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa żegnał prezes Rady 
Ministrów Pioti Jaroszewicz i 
inni członkowie najwyższych 
włrdz partyjnych i państwo­
wych.

Przewodniczącemu Radv 
Państwa w trakcie wizyty w 
obu krajach towarzyszą m. 
in.: minister ■ nauki, szkolni­
ctwa wyższego . i techniki Ja­
nusz Górski, minister górni­
ctwa Włodzimierz Lejczak. 
członek Rady Ministrów, I za 
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania Drży Radzie 
Ministrów, min. Maciej Wi- 
rowski- (PAP)

jektu statutu autonomicznego, 
który przyznałby tym prowincjom 
dość szerokie uprawnienia.

Francja a rozbrojenie
Zgodnie z decyzją ONZ, w 

dniach od 24—31 października od­
bywać się będzie również we 
Francji tydzień akcji na rzecz 
rozbrojenia. W związku z „Tygou 
niem" sekretarz generalny FPK, 
Georges Marchais, wystosował list 
otwarty do prezydenta Francji, 
Valery’ego Giscard d’Estaing w 
którym wzywa szefa państwa do 
wystąpienia z konkretnymi inicja 
tywami, które będą stanowiły po 
zytywny wkład Francji w walkę 
o rozbrojenie.

Pożyczka USA w RFN
Rząd amerykański oznajmił w 

środę że w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy zaciągnie pożycz­
kę w RFN w wysokości ok. 2,22 
miliarda dolarów w markach za- 
chodnioniemieckiich. Decyzja ta 
ma na celu podtrzymanie spada­
jącego kursu dolara na giełdacn 
międzynarodowych.

Elektrownia nurecka
Na wypływającej z Pamiru rze 

cc Wachsz ruszyła pełną mocą 2700

W nocy z 22 na 23 października w Zakopanem spad! pierwszy śnieg. 
Kilkunastocentymetrowa warstwa mokrego śniegu nie spowodowa­

ła większych zakłóceń.
Na zdjęciu: zabawy przedszkolaków na śniegu.

CAF — telefoto: Momot

Dzisiaj zbiera
25 bm. obraduje Sejm PRL. 

Na porządku dziennym — nie­
łatwe problemy naszej energe­
tyki, mającej szczególne zna­
czenie dla pracy wszystkich 
dziedzin gospodarki. Rozwój 
produkcji energii, a zarazem ra 
cjonalne gospodarowanie nią, 
należą dziś do spraw pierwszo­
planowych.

Na posiedzeniu Sejmu przed­
stawiona będzie informacja rzą 
du o sytuacji w energetyce i 
programie działania w tej dzie­
dzinie. W imieniu komisji sej­
mowej złożone zostanie spra­
wozdanie o wydanym 4 bm. 
przez Radę Państwa dekrecie 
zmieniającym ustawy o urzę­
dzie ministra energetyki i ener­
gii atomowej oraz urzędzie mi­
nistra przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych. Dekret ten 
spowodował istotne zmiany w 
strukturze organizacyjnej obu 
resortów — z myślą o uspraw­
nieniu pracy energetyki i przy­
spieszeniu jej rozwoju. '

Problemy energetyki będą te 
matem debaty sejmowej: do 
dy^kush zaoisało się 10 posłów.

Pogłębienie praworządności 
w zakresie stosunków urząd — 
obywatel i dalsza demokraty-

Inauguracja w Głogowie

Kształcenie polityczne w ZHP
W Głogowie, woj. legnickie 

odbyło ’ się 24 bm. spotkanie 
kierowniczego aktywu Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, lek 
torów i instruktorów harcer­
stwa z całego kraju, na któ­
rym zainaugurowano kołejnv 
’’ok kształcenia politycznego 
w ZHP.

Główną formą upowszech­
niania wiedzy społeczno-poli- 
tvcznej wśród harcerzy i mło- 
dz’eżv ze szkół podstawowych 
będzie XI Turniej Wiedzv O- 
bywatelskiej. W szkołach po­
nadpodstawowych zorganizo­
wane zostana natomiast m. in.* 
kolejna edycja olimpiady wie

megawatów największa w Azji 
środkowej nurecka elektrownia 
wodna. Ostatni, dziewiąty, agre­
gat energetyczny giganta w Ta­
dżykistanie oddany został do uzyt 
ku rok przed terminem. 7 o- 
kazji tego osiągnięcia gratulacje 
budowniczym przesłał Leonid 
Breżniew.

Sytuacja w Salwadorze
Według doniesień z Salwadoru, 

członkowie organizacji Ludowy 
Blok Rewolucyjny zajęli w środę 
w stolicy kraju gmachy’ ąwoch 
ministerstw: pracy i gospodarki, 
zatrzymując jako zakładników 
dwóch ministrów i około 400 u- 
rzedników. Przedstawiciele orga­
nizacji Ludowego Bloku Rewolu­
cyjnego domagają sie uwolnienia 
więźniów politycznych.

Artykuł D. Ustinowa
Członek Biura Politycznego, KC 

KPZR, minister obrony ZSRR 
•Dmitrij Ustinow, pisze na łamach 
dziennika „Prawda” z 25 bm., że 
wielu wybitnych polityków i mę­
żów stanu z licznych krajów u- 
znaje ogromne znaczenie inicja­
tyw radzieckich, sformułowanych 
w przemówieniu Leonida Brażnie 
wa w Berlinie. Równocześnie je­

się Sejm PRL
zacja postępowania administra­
cyjnego. usprawnienie toku po­
stępowania, istotne rozszerze­
nie zakresu sądowej kontroli le. 
galności decyzji administracyj­
nych — należą do podstawo­
wych założeń poselskiego pro­
jektu nowelizacji kodeksu po­
stępowania administracyjnego, 
który we czwartek przedsta­
wiony będzie sejmowi w pierw 
szym czytaniu. Projekt ten pos 
łowię — wnioskodawcy wnieśli 
z upoważnienia klubu posel­
skiego PZPR w porozumieniu z 
klubami poselskimi ZSL oraz 
SD. Zawarte w nim prepozycie 
dotyczą ucprawnlepia trybu 
załatwiania indywidualnych 
spraw obywateli.

Porządek dzienny przewidu­
je również zatwierdzenie uchwa 
ly Rady Państwa w sprawie 
zmiany w składzie Rady Mini­
strów. Chodzi — przypomnijmy 
— o dokonaną 9 sierpnia br. 
zmianę na stanowisku ministra 
energetyki i energii atomowej. 
Obsadzony ma zostać wakują­
cy mandat poselski w okręgu 
wyborczym nr 23 w Gliwicach 
oraz dokonać się ma zmian w 
składzie osobowym komisji 
sejmowych. (PAP) 

dzy o Polsce i świecie współ­
czesnym I młodzieżowy turniej 
wiedzy filozoficznej, a także 
zajęcia z wychowania obywa­
telskiego. Istotne miejsce w 
pracy kształceniowej zajmą se 
minaria dla instruktorów ZHP. 
działalność kół i klubów za­
interesowań uczniowskich, m. 
in. kół młodych racjonalistów, 
a także — w szkołach śred­
nich — studia wiedzy o partii.

Najważniejsze zadania w no 
wvm roku kształcenia polity­
cznego przedstawił . nodczas 
inauguracji naczelnik ZHP — 
Jerzy Wojciechowski. (PAP)

Rozmowy Hua Kuo-fcnga
Premier ChRL, Hua Kuo-feng 

zakończył 24 bm. rozmowy t kan 
pierzem RFN Helmutem Schmid­
tem, a tym samym również otic- 

■ w Repu­
blice Federalnej. Tego samego 
dnia kanclerz i premier ChRL pod 
pisali porozumienie o współpracy 
gospodarczej, naukowej i kuhura> 
nej między obydwoma krajami.

Agresja na Zambię
Jak zakomunikował prezydent 

Zambii, Kenneth Kaunda w prze 
mówieniu telewizyjnym, w połud 
niowej części kraju trwają zacie­
kłe walki z najeźdźcami rasistow 
skimi, którzy 3 dni temu dokonali 
zbrojnej agresji na dużą skalę. 
Dotychczas interweniowały nie­
wielkie oddziały komandosów, nie 
przekraczające 200 żołnierzy^ Obce 
nie na terytorium Zambii wtar­
gnęło około 1000 żołnierzy. Biorą 
w niej udział zarówno żmmerze 
rodezyjscy jak i wojska P.PA.
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Dywa, dzień niesie wieś- 
*-* ci niepomyślne, a nie­

raz tragiczne. Oto dotarły 
do nas informacje, związa­
ne z dwoma — zupełnie róż­
nymi — wydarzeniami.

Sześcioosobowa grupa pra 
cewników pilskiego Przed­
siębiorstwa Poszukiwań 
Nafty i Gazu, dokonująca 
przeglądu przeznaczonych 
do zwrotu opakowań po 
octanolu, „zachęcona” spiry 
tusopodobnym zapachem, po 
stanowiła popróbować sma 
ku płynu znajdującego się w 
którejś z beczek. Wypito 
dwa litry napełniając po­
nadto rzekomym alkoholem 
szereg butelek. Po godzinach 
pracy kontynuowano kon­
sumpcję, w wyniku czego 
nazajutrz jeden z członków 
grupy znalazł się w szpita­
lu, by wkrótce zakończyć 
życie. Zmarł 22-letni czło­
wiek, a niewiele później 
dwaj inni, natomiast czwar­
ty utracił wzrok. Tylko 
dzięki energicznemu działa 
niu milicji udało się zarów­
no odebrać amatorom alko­
holu resztę „zdobyczy”, jak 
również zapobiec dalszym fa 
talnym skutkom.

Niedawno w poznańskim 
klubie studenckim „Nurt” na 
Winogradach sympatyczna 
skądinąd impreza „otrzę­
sin”, „podlana” pod koniec 
alkoholem, zakończyła się 
śmiercią 17-letniego ucznia 
Chłopiec został uderzony 
przez karateków, bioracuch 
udział w klubowym spotka­
niu.

W obu tragicznych wy­
padkach trwa śledztwo. Ale 
zginęło czterech ludzi, w tym 
trzech bardzo młodych Zgi­
nęli. bowiem — iw przypad 
ku wydarzeń w Pile, i w 
przypadku winogradzkiego 
klubu — nie zapewniono na 
leżytego nadzoru. Zginęli, 
ponieważ w obu przypad­
kach sięgano po alkohol, 
prawdziwy czy też domnie­
many.

Wymowa faktów jest tu 
tak jednoznaczna, że każdy 
komentarz zdaje się nie na 
miejscu.

WP

Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Debata nad skuteczniejszymi formami
rozwiązywania problemów kraju

Rzeczową płaszczyzną for- 
mułowania nowych zadań or­
ganizacji partyjnych w zakła­
dach pracy w całym kraju 
jest — przypadająca na okres 
przygotowań do VIII Zjazdu 
PZPR — kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza w partiL 
Trwającą już od kilku tygodni 
partyjną debatę charakteryzu­
je głęboka troska o wypraco­
wanie jeszcze skuteczniejszych 
form rozwiązywania różnorod 
nych problemów społecznych 
i gospodarczych, zagadnień, 
związanych z całokształtem ży 
eia i pracy załóg. Znajduje 
to swój wyraz w programach 
działania organizacji partyj­
nych na przyszłość, przyjmo­
wanych podczas zakładowych 
kcnferencji sprawozdawczo- 
wyborczych. W wystąpieniach 
na konferencjach stale przewi 
ja się stwierdzenie, że główną 
przesłanka osiągnięcia tegoro­
cznych i przyszłych celów spo­
łecznych jest poprawa efekt w 
ności gospodarowania. Za 
szczególnie ważne uznaje się 
nieustanne dążenie do racjo­
nalnego gospodarowania pali­
wami i energia, surowcami i 
materiałami. Wskazuje się na 
snore rezerwy w tej dziedzi­
nie, na możliwości obniżenia

materiałochłonności produkcji 
i pełnego wykorzystania mo­
cy wytwórczych. Wiele uwagi 
poświęca się sprawom rezerw 
tkwiących także w poprawie 
organizacji procesów produk­
cyjnych i w umacnianiu dys­
cypliny pracy.

Na konferencjach sprawoz­
dawczo-wyborczych w zakła­
dach pracy w łódzkiej aglome 
racji przemysłowej jednym z 
żywo przewijających się w 
dyskusji problemów jest ak­
tywność zawodowa kobiet. 
W Zakładach Odzieżowych im. 
Lenartowskiego w Łodzi, w 
Pabianickiej Fabryce Narzę­
dzi „Vis”, w Konstantynow­
skich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego — sprawy produk 
cii łączono z problematyką so

zano jednocześnie na potrzebę 
dalszego unowocześnienia pra 
cy. Poczucie satysfakcji cecho 
wało wystąpienie uczestników 
dyskusji na konferencji w 
strzeleckim „Agromecie”, woj. 
opolskie. Chodzi tu m. in. o 
pomyślne wykonanie zadań 
produkcyjnych, o uruchomie­
nie seryjnej produkcji nowe­
go typu dwurzędowego kom­
bajnu oraz 6-rzędowego roz- 
drabniacza łęcin ziemniacza-

Jednym z wątków dyskusji 
na konferencji zakładowej or 
ganizacji partyjnej w PLO 
były zagadnienia dalszego 
rozwoju floty liniowej ze
.zczególnym uwzględnieniem 
ozbudowy tonażu

cjalno-bytową, usprawnie-
niem działalności zakładowych 
stołówek, kiosków i bufetów, 
dostosowaniem czasu pracy 
żłobków i przedszkoli do po­
trzeb matek pracujących na 
różnych zmianach.

stycznego, jak na 
kontenerowców i 
ców. Zastanawiano

specjali- 
przykład 
promow-

____  __ 7 się także 
nad możliwościami dalszego u-

Pod patronatem „Głosu41

Pociąg Przyjaźni
powrócił z Kraju Rad

Powitanie na dworcu w Poznaniu.
Fot. — R. Królak

Konferencja 
czc-wyborcza 
PKP Wrocław

sprawozdaw-. 
PZPR węzła 
— Brochów

pozwoliła uwypuklić rolę or­
ganizacji partyjnej, m. in. w 
sprawach związanych z mo­
dernizacją węzła PKP. Wska-

sprawnienia obsługi statków 
w naszych portach oraz uod- 
niesienia jakości usług remon 
towych, świadczonych w na­
szych stoczniach. Z dużą uwa 
gą dyskutowano nad wprowa­
dzeniem do praktyki nowych 
technik organizacyjnych oraz 
dalszym unowocześnianiem 
szkolnictwa morskiego.

PAP

Przekazanie rurociągu 
Pokck ■ Birze - Mazejki

Zgodnie z generalnym ooro 
zumieniem między rządami 
PRL i ZSRR o współpracy w 
budowie obiektów przemysłu 
naftowego w Związku Radzie­
ckim i związanych z tym do­
stawach ropy naftowej do na­
szego kraju, polskie przedsię­
biorstwa zbudowały ropociąg 
I oł^ck — Birze — Mazejki.

24 bm. w Mazejkach na Lit 
twie odbyła sie uroczystość 
przekazania do eksploatacji tej 
magistrali naftowej. Polskie 
załogi zbudowały „pod klucz” 
rurociąg prowadzący przez ob 
szary B:ałnrusi, Litwy i Łot­
wy. . (PAP)

Po raz dziesiąty w Jarocinie

Jutro początek

Z podróży po Związku Ra­
dzieckim powróciła wczoraj 
400-osobowa grupa mieszkań­
ców Poznania i województwa 
poznańskiego. W ciągu 10 dni 
uczestnicy „Pociągu” zorgani­
zowanego pod. patronatem 
„Głosu” przez Zarząd Woje­
wódzki TPPR w Poznaniu i 
poznański oddział „Gromady” 
zwiedzili Brześć, Kijów i Mos­
kwę. Obejrzeli obiekty intere­
sujące turystycznie, spotkali 
się z pracownikami zakładów 
pracy, polskimi studentami u- 
czącymi się w Kraju Rad. Na­
wiązali wiele przyjaźni i sym 
patii.

— Spotkało nas niezwykle 
■serdeczne przyjęcie — mówi tuż 
po przyjeździe Marian Stę­
pień polityczny kierownik „Po 
ciągu”. Dość powiedzieć, że i

w Kijowie, i w Moskwie ocze 
kiwały nas grupy pracowni­
ków z różnych zakładów pra­
cy, działacze Towarzystwa Przy 
jaźni Ra dziecko-Polski ej., W 
Kijowie, niezależnie od intere 
sującego programu turystycz­
nego — przebywający wśród 
nas pracownicy „Polleny-Le- 
chii”, „Rofamy” i innych za­
kładów spotkali się z radziec­
kimi odbiorcami swoich wyro 
bów. Była więc okazja, by wy 
słuchać opinii, podyskutować.

Zobaczyliśmy też Moskwę 
przygotowującą się do olim­
piady i w związku z tym co­
raz ładniejszą i „młodszą”.

(len)

KRONIKA DNIA
27 TOWARZYSTW PRZYJAŹNI

Pod egidą OK FJN rozwija się społeczny ruch na rzecz przyjaźni 
między narodami — dzia’a 27 towarzystw, które przyczyniają się do 
popularyzacji w Polsce wiedzy o innych narodach oraz podejmują wie­
le inicjatyw służących rozwojowi współpracy krajów.

W siedzibie OK FJN odbyła się uroczystość wręczenia odznaczeń pań­
stwowych gfupie działaczy tego społecznego ruchu. (PAP)

30-LECIE SGPiS

24 bm. odbyło się uroczyste posiedzenie senatu Sz.koly Głównej Pla­
nowania i Statystyki w Warszawie z okazji 30-lecia tej uczelni, kon­
tynuującej pestęnowe tradvcje Szkoły Głównej Handlowej, któremu 
przewodniczył rektor prof. Stanisław Nowacki. (PAP)

SPÓŁDZIELCZOŚĆ MIESZKANIOWA A SPRAWY KULTURY

Wczoraj w Osiedlowym Ośrodku Kultury przy ul. Ludowej w Pile 
odbyła się ogólnopolska inauguracja nowego roku kulturalno-oświa-
towego w spółdzielczości mieszkaniowej. Przybyli 
wojewódzkich władz partyjnych z sekretarzem KW 
Józefem Fochtem oraz prezes rentralnes'o Związku 
downictwa Mieszkaniowego — Stanisław Kukuryka.

przedstawiciele 
PZPR w Pi’** — 
S^óMąielni Bu- 
(wis)

SESJA JĘZYKOZNAWCZA W POZNANIU

Pamięci prof. dr. Mikołaja Rudnickiego poświęcona była wczorajsza 
sesja Językoznawcza w Poznaniu przygotowana m. in. przez Instytut 
Językoznawstwa i Zakład Języka Polskiego Instytutu Filologii Pol­
skiej UAM oraz komisję językoznawczą PTPN w Poznaniu. Wygłoszo­
no Szereg referatów m. in. o koncepcjach ogólnojęzykoznawczych pro­
fesora M. Rudnickiego, (bg)

XXII „JAZZ JAMBOREE'

Po raz 22 spotkali się w Warszawie wykonawcy oraz miłośnicy mu­
zyki jazzowej: uczestnicy i słuchacze rozpoczętego 24 bm. dorocznego 
międzynarodowego festiwalu „Jazz Jamboree” Światowa nożyc ja tej 
dziedziny twórczości muzycznej w naszym kraju snrawia, że na war­
szawski festiwal przyjeżdżają artyści z całego świata.

W XXII „Jazz Jamboree” uczestniczą muzycy z 13 krajów. Uczestni­
cy spotkań w klubach jazzowych wystąpią także w Białymstoku, Kra­
kowie, Łodzi i Puznauiu. „Jazz Jamboree” trwać będzie do 28 bm.

PAP

Wielkopolskich Rytmów Młodych
Mimo przymiotnika „wiel­

kopolskie” w nazwie, jarociń­
skie Rytmy Młodych od kilku 
już lat mają charakter ogól­
nopolski. Jednakże tak licznej 
jak tego roku obsady jeszcze 
nie miały. Tym razem chęć u- 
działu w nich zgłosiło prawie 
50 zespołów z najróżniejszych 
regionów kraju. Ze względu na 
ograniczone możliwości przy­
jęcia gości, do uczestnictwa w 
X WRM zakwalifikowano 28 
grup oraz 15 solistów. Ubiegać 
się oni będą — jutro i w so­
botę — o trofea, Złotego, Srebr 
nego i Brązowego Kameleona. 
Jury, złożone z muzyków i pu 
blicystów, przyzna też najlep­
szym nagrody specjalne i wy­
różnienia. Konkursowe koncer 
ty odbywać się będą w nowo­
czesnej sali widowiskowej Ja­
rocińskiego Ośrodka Kultury. 
Tamże w sobotę — turniej 
prezenterów dyskotek.

Oprócz współzawodnictwa 
konkursowego organizatorzy

— Zarząd Miejsko - Gminny 
ZSMP, wspomniany Ośrodek 
Kultury \ Poznańskie Towa­
rzystwo Jazzowe — prze widzie 
li atrakcyjny zestaw i pro­
gram imprez towarzyszących 
takich jak recitale znanych 
polskich grup — .Kasa Cho­
rych”, „Exodus”, „Romuald i 
Roman”, „Irjan”, „Gramine” 
czy spektakl pt. „Rockowisko 
czyli rockowe widowisko na 
gitaroiye metrum cztery czwar

Dziesiąta edycja tej coraz 
bardziej interesującej impre­
zy, zdobywającej już ogólno­
polskie znaczenie, ukazać ma 
oblicze amatorskiego ruchu roz 
rywkowego w naszym kraj-u 
Wypada wierzyć, iż ujawni, 
tak jak bywało to w latach 
minionych, nowe talenty estra 
dowe. A jednocześnie przyspo­
rzy jarocińskiej młodzieży spo 
ro ciekawych propozycji mu­
zyczno-rozrywkowych. (Wig)

Na 60-iecie kinematografii ZSRR

S.Demirel desygnowany 
na premiera Turcji
Prezydent Turcji Fahri Ko- 

ruturk desygnował w środę na 
premiera Suleymana Demirela. 
przywódcę opozycyjnej partii 
sprawiedliwości. Pó Ż-gó3zińhej 
rozmowie z prezydentem S. De- 
mirel oświadczył dziennikarzom 
że misję przyjął i niezwłocznie 
przystępuje do tworzenia rządu.

PAP

E. Wojtaszek 
w Ammanie

Na zaproszenie ministra sta­
nu do spraw zagranicznych, od 
budowy i rozwoju haszymidz- 
kiego Królestwa Jordanii Has- 

..sana.Ibrahima JJ4 .października 
przybył do Ammanu z wizyta 
oficjalną minister spraw zagra 
nicznych Emil Wojtaszek. (PAP)

„Mały Lotek
LOSOWANIE I

9, 21, 28, 33, 35

LOSOWANIE
21, 23, 25, 26, 

Końcówka band.

II
28 
1483

Express-Lotek
12, 24, 27, 28, 39

XXXIII „Dni filmu radzieckiego" w Polsce

telefony
donoszą
• Na ul. Warszawskiej w Po­

znaniu zginął w środę wieczorem 
74-letni mężczyzna. Został on po 
trącony przez ciężarówkę.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez motorowerzystę, 
doprowadziło w miejscowości No­
wy Świat w woj konińskim, do 
zderzenia się z samochodem oso­
bowym. Motorowerzysta doznał 
tak ciężkich obrażeń, że nie uda­
ło się go utrzymać przy życiu, mi 

. mo energicznych zabiegów leka­
rzy w szpitalu w Turku.
• Na trasie Jastrowie — Wałcz 

w woj. nilskim 30-letni motocykli­
sta najechał na prawidłowo zaoar- 
'rnwana oświetlona ciężarówkę, 
^nał nieostrożne! •'azdy bvł tra­
giczny — motocvkbsta doznał fak 
’i“żkich obrażeń że no orzewie- 
neniu do sznitala zmarł, natomiast 
jego żona jest ranna.

ft W Stęszewie w nobliżu Pozna

Pokazem epopei filmowej pt. 
„Syberiada” w reżyserii An­
drzeja Michałkowa - Koficzało- 
wskiego zainaugurowane zosta 
na uroczyście w Katowicach 5 
listopada br. XXXIII „Dni fil­
mu radzieckiego”. Ta najwięk­
sza z imprez filmowych w na­
szym kraju, będąca wydarze­
niem kulturalnym o najszer­
szym zasięgu, zbiega się w br. z 
60-leciem kinematografii ra­
dzieckiej.

Na ekrany kin w całym kra­
ju wejdzie 10 radzieckich fil­
mów premierowych, które roz­
powszechnione będą w 250 ko­
piach. Filmy te reprezentują 
różne kierunki twórcze i ośrod­
ki produkcvine kina radzieckie 
go. Są wśród nich pozycje o te­
matyce współczesnej i ekrani­
zacje klasycznej literatury ro­
syjskiej. Dzieła epickie kreślące 
historię ludzi i kraju oraz uka 
zujace zachodzące w nim prze 
miany a także — kameralne po-

zycje psychologiczne. Są też 
filmy dla dzieci i młodzieży.

Wśród filmów prezentowa­
nych na specjalnych pokazach 
oprócz wspomnianej już „Sybc 
riady” (nagroda w Cannes) znaj 
dą się „Jesienny maraton” reż. 
Gieorgija Danelji (główna nagro 
da w San Sebastian). „Centau­
ry” reż. Yytautas Zaiakievicius
oraz „Zwierciadło” reż. Andrie 
ja Tarkowskiego. Odbędzie się ' 
również pokaz zrekonstruowa- i 
nego ostatnio słynnego filmu ■ 
Sergiusza Eisensteina „Niech 
żyje Meksyk!”.

Z dorobkiem kilku dziesiecio 
leci kinematografii radzieckiej 
zapoznają retrospektywne prze 
glądy< tematyczne. Będą to ze­
stawy obejmujące m. in. ekrani 
zacje dzieł klasyków literatury : 
radzieckiej i rosyjskiej, filmy o 1 
Rewolucji Październikowej i 
drugiej wojnie światowej.

Odbędą się też retrospektyw­
ne przeglądy dorobku poszcze-

gólnych twórców filmu radziec 
kiego. Są one przewidziane w 
Toruniu, Krakowie, Lublinie, 
Poznaniu i Gdańsku. Zaoozna- 
ją widzów z twórczością An- 
drieja Tarkowskiego i I?ora Ta 
łankina, Vytautasa Żalakievi- 
ciusa, Stanisława Rostockie^o. 
Tengisa Abuładze i Georgija 
Szengiełai.

Z okazji „Dni” przybywa do 
Polski kilkudziesięcioosobowa 
delegacja kinematografii ra- 
dzieckiej, złożona z czołowych 
reżyserów, aktorów i działaczy 
kina radzieckiego.

Przygotowano wiele impre? 
towarzyszących „Dniom”. W 
Warszawie odbędzie się wysta 
wa polskich plakatów do filmu 
radzieckiego, połączona z kon­
kursem, ogłoszonym przez ZG 
TPPR na najlepszy plakat roku 
Inna wystawa zaprezentuje 
współczesny dorobek kinema­
tografii radzieckiej i jej 60-let. 
nie tradycje. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH
Adt t s poczto ■ y t skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

P o d o q u | e kolegium:
Wiesław Parzych (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
ł Kazimierz Mo'C«nkcwski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Koc/rnG'»k (sełeetor? 'edokci1) Eugeniusz Colta, 

Zvgr unt Rola, Zbiluł Sęk

Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łqczy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31 
Biura Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

nia zderzył się nieprawidłowo 
iadący kierowca ..Nvsy’’ z „Mo­
skwiczem”. “ ‘Finał: 2 osoby ran­
ne (w tym kierowca „Nvsy”) i

oceniane na 50 000 zł. (b)

POGODA

przy samochodachuszkodzenia

Poznańskie Biuro Prognoz Tnsty- 
*utu Meteorologii I Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel- 
kopolsce: zachmurzenie małe i 
umiarkowane, rano mgły.
Temperatura minimalna od minus 

2 do minus 4 stonni. Maksymalna 
od plus 8 do plus 10 stonni. Wia- 
frv słabe i umiarkowane wschód- * 
nie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
rast ‘muląc*’ temneratory: w Po- 
znanin 4, Kaliszu 7, Koni. n’<> 7- 
Lesznie 7. i pne plus R stonni ciś­
nienie 766,1 mm czyli 1021 hPa.

Dzlsiejszy serwis (ntocmocyiny 
^orocowoi Włodzimierz Branlecki

i POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerala: wpłaty przyimujq oddziały RSW 

" rasa Książko—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud- 

'a okres prenumeraty: no miesiąc
(26 zł), kwarta! (78 zł), półrocze (156 zł) 
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Nie tylko w szkołach wyższych

Nauka życia
Kontrasty meksykańskiej architektury

wśród ludzi
Rzecz z pozoru dotyczy tylko tych dwudzie­

stu tysięcy młodych ludzi, którzy studiu­
ją w poznańskich uczelniach, uczestni­

cząc w zajęciach z tak zwanych przedmiotów 
ideologicznych: filozofii, nauk politycznych, 
ekonomii politycznej i socjologii. Naprawdę 
sprawa ma szerszy aspekt. Nie można z niej 
wyłączyć kilku tysięcy nauczycieli akademi­
ckich, którzy w systemie wychowawczym 
szkoły wyższej wykonują przecież zadania 
szczególnie odpowiedzialne: od nich w znacz­
nym stopniu zależy także twórczy udział ab­
solwentów w rozwoju polskiej gospodarki i 
kultury. Nie można nie dostrzegać wpływu 
tych ludzi — studentów i ich nauczycieli — na 
kształtowanie się w społeczeństwie wiedzy 
społeczno-politycznej i naukowego światopo­
glądu.

Jeśli więc chcemy się nauczyć, jak w spo­
sób obiektywny oceniać zjawiska codziennoś­
ci a także powszechnego akceptowania obo­
wiązujących w naszym ustroju społeczno-poli­
tycznym norm etvcznych, pytanie o skutecz­
ność oddziaływania właśnie przedmiotów ide­
ologicznych narzuca się nieodparcie.

Próbując udzielić odpowiedzi trzeba wszak­
że mieć świadomość, od czego owa skutecz­
ność zależy Warto więc wiedzieć, że w okre­
sie minionych ośmiu lat w poznańskich u- 
czelniach podwoiła się liczba osób, które zai- 
mują się przekazywaniem wiedzy ideologicznej. 
Jest ich obecnie dwustu pięćdziesięciu, w tej 
liczbie trzynastu profesorów i dziewiętnastu 
docentów. Powołano Międzyuczelniane Stu­
dium Nauk Społeczno-Politycznych przy Pań­
stwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych, 
pracujące także na rzecz Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. W 1975 roku na Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza utworzono Wy­
dział Nauk Społecznych oraz Instytut Eko­
nomii Politycznej.

Na ocenę skuteczności oddziaływania przed­
miotów ideologicznych może mieć także 
wpływ dorobek środowiska naukowego.

Cenione w kraju prace poznańskich auto­
rów z zakresu filozofii, nauki i historii mark­
sizmu-były także tłumaczone na języki; an­
gielski, bułgarski, francuski, niemiecki, rosyj­
ski i włoski. W dorobku socjologii na uwagę 
zasługują prace w dziedzinie badań nad ro­
dziną — jej przeobrażeniami i tendencjami 
rozwojowymi w warunkach ustroju socjali­
stycznego. W dorobku ekonomii politycznej — 
rezultaty w dziedzinie teorii funkcjonowania 
gospodarki socjalistycznej. Z pewnością dla­
tego liczni przedstawiciele środowiska po­
znańskiego uczestniczą w realizacji progra­
mów rządowych, węzłowych, międzyresorto­
wych i resortowych: Instytut Socjologii U AM 
koordynuje badania nad rodziną, Instytut E- 
konomii Politycznej Akademii Ekonomicznej 
— między innymi badania nad doskonaleniem 
metod centralnego kierowania gospodarką 
narodową.

A to przecież tylko część dorobku nauk 
ideologicznych szkół wyższych Poznania. Te 
jego elementy, które wymieniłem, pozwalają 
już jednak dostrzec znaczne możliwości kształ­
towania postaw, czy — ogólniej — wycho­

wawczego oddziaływania nie tylko na stu­
dentów top. większość wykładowców fili; 
Wieczorowego Uniwersytetu Marksizmu-Le- 
ninizmu w województwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i poznańskim wy­
wodzi się z poznańskiego środowiska nauko­
wego). Jeśli jednak rezultaty pracy wycho­
wawczej w uczelniach odbiegają jeszcze od 
piezłych w tej dziedzinie programów, szuka­
jąc przyczyn trzeba m. in. sięgnąć do staty­
styki. Zważywszy, że nailepszą metodą pra­
cy wychowawczej jest bezpośrednie obcowa­
nie nauczyciela i ucznia, statystyka w tym za­
kresie nie jest najbardziej korzystna. Kadra 
nauczycieli akademickich dyscyplin ideologi­
cznych jest nadal nieliczna. Na jednego nau­
czyciela przypada: na Wydziale Nauk Społe­
cznych UAM — 46 studentów, w Politechnice 
Poznańskiej — 50. w Akademii Wychowania 
Fizycznego — 70, w Akademii Ekonomicznej 
— 100, w uczelniach artystycznych — 150. a 
w Akademii Medycznej — aż 200. To oczy- 
wiste, że zbyt duża liczba słuchaczy i nad­
mierne obciążenie Wykładowców zajęciami po­
za uczelnią często utrudnia prowadzenie pra­
cy w mniejszych grupach młodzieży i wymia­
nę myśli między studentami i nauczyciela­
mi.'

Ale na jakość wiedzy społeczno-politycznej 
młodzieży akademickiej mają również wpływ 
inne czynniki. Na przykład postawa i osobi­
ste przekonanie nauczycieli-wykładowców i 
asystentów, ich stosunek do obowiązków, do 
wydarzeń bieżącego życia, do przekazywania 
treści.. Na przykład — wiedza wyniesiona ze 
szkoły średniej, a także systemy wychowaw­
cze obowiązuje we współczesnej rodzinie — 
jej tradycje i poziom kultury politycznej, ak­
tywność społeczno-polityczna rodziców oraz 
ich umiejętności pedagogiczne.

Zastanawiając się nad tym, jak lepiej wy­
korzystać wychowawcze możliwości oddziały­
wania tkwiące w tak zwanych przedmiotach 
ideologicznych, trzeba dokonać oceny przy­
datności dla praktyki społecznej wyników do­
tychczasowych badań, a planując kolejne — 
dokonać wyboru tych dziedzin, w których re­
zultaty są najbardziej oczekiwane. Należą do 
nich między innymi badania nad marksistow­
ską teorią wartości (zwłaszcza nad etyką za­
wodową), nad procesami kształtowania się i 
rozwoju stosunków społecznych w miejscu za­
mieszkania, nad najbąrdziej przydatnym mo­
delem kultury socjalistycznej. W ekonomii 
politycznej — prace dotyczące teorii funkcjo­
nowania i rozwoju gospodarki socjalistycznej, 
przede wszystkim na temat funkcjonowania 
socjalistycznych przedsiębiorstw, ekonomiki 
rolnictwa i gospodarki żywnościowej.

Trzeba też, by studenci wykazywali więk­
szą aktywność w pre-ponowaniu problematyki 
wykładów i ćwiczeń z przedmiotów ideologi­
cznych. Porozumienie zawarte między .Mini­
sterstwem Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Te­
chniki a Zarządem Głównym Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich przewiduj 
nawet możliwość samodzielnego prowadzenia 
przez nich zajęć.

ZYGMUNT ROLA

Nt stolicy Meksyku.
Fot. — CAF

W poszukiwaniu standardu

Między awangardą a bublami
Włos mi się jeży na głowie 

kiedy „Moda Polska” 
lub „Telimena” zapowia 

dają kolejny pokaz tzw kolek 
cji wiodącej. Jedni producenci 
z dziecięcą wręcz ufnością 
przyjmą każdą paryską nowin 
kę i gotowi są natychmiast 
wdrażać ją do produkcji, a 
drudzy — zachowują stoicki 
spokój — ich to po prostu nie ob 
chodzi. Tyle już przeżyli poka­
zów i szmacianych rewolu­
cji, a szaro-bure jesionki o 
nieokreślonym kształcie i fa­
sonie, jak sprzedawali 10 lat 
temu, tak samo sprzedają dzi 
siaj bez wzelędu na to, czy 
modna jest linia tuby czy na 
miotu...

A w sklepach na wiesza­
kach? Ż jednej strony — awan 
garda, a z. drugie j — ciągle te 
same, nijakie w kolorze i fa­
sonie ubiory, przez niektórych 
nie bez racji pkreśląne krótko: 
„buble”. Brakuje propozycji, 
które znalazły się „po środku” 
— nie szokowały tandetną a- 
wangardą, ale nie przypomina 
ły zabytków z początków pow 
stania przemysłu odzieżowe­
go; ubiorów, które nosi się przez 
wiele lat, a które mają dobrą 
konstrukcję i nie odznaczają 
się zbyt krzyczącą elegancją. 
Po prostu nie mamy standar­
dów.

Stwierdzenie takie producenci 
odzieży lub dziewiarstwa przyjmu 
ją jak obelgę. Padają zapewnie­
nia o tym. że już od dawna nie 
jest to problem, że przecież na U 
Stach towarowych standarty są na 
pierwszym miejscu. Na listach — 
owszem są — tylko nie ma Ich 
w sklepach. Trudna znaleźć zuni 

formizowane golfy i pulowery w pi» 
ciu podstawowych kolorach. W 
zamian otrzymujemy bluzki wątpli 
wej urody zdobione haftem, wy­

kończone ząbkami lub przybrane 
tu i ówdzie kolorowym pasecz- 
kiem. Gdzie zwyczajne, popraw­
nie skrojone spódnice? Zapomnie­
liśmy już. że istnieją Wygodne mo 
kasyny, koszulowe bluzki jedno­
barwne męskie skarpety.

Rosną zapasy bubli, a wszy­
stko to w sytuacji, kiedy bra­
kuje surowców, a rynek bez­
skutecznie czeka na ubrania 
„do noszenia”.

Owe surowce stanowią zresz 
tą najbardziej wyeksploatowa 
ny argument naszego przemy­
słu tłumaczący totalną niemoż 
ność wyjścia naprzeciw ocze­
kiwaniom klientów. „Świat” u- 
biera się w surowce natural­
ne, my ich nie mamy, więc 
nie ma mowy, abyśmy mogli, 
marzyć o dobrych standar­
dach. Bo jak standard, to już 
musi być z najlepszej wełny, 
inaczej nie ma standardu. To 
nieprawda! „Świat” bynaj­
mniej nie nosi wyłącznie weł­
ny i bawełny, bo też tych su­
rowców nie ma za dużo. W 
kolekcjach renomowanych 
firm odzieżowych aż roi się 
od syntetyków. Fakt, że są to 
tkaniny w niczym nie przypo­
minające naszych, ale czyja to 
wina?

Surowce są zresztą tylko jedną 
strona medalu, druga, o której 
przemysł stara się zapomnieć, to 
zła konstrukcja odzieży. Standard 
ma to do siebie, że musi być do­
brze skrojony. Prostota formy wy 
maga reżimu od tych, co kroją i 
od tych, co wykańczają. Dobrze 
skonstruowany płaszcz nie „wyje” 
na plecach, ma równe klapy i po­
prawny kształt. W przemyśle wciąż

pokutuje przekonanie, te bogac­
twem formy, dodatkowym przy- 
marszczeniem czy ozdóbką z fu­
tra uda się zakryć „niedoróbki”.

Skłonność do nadmiernego 
zdobienia ma swoje źródło w 
innej jeszcze motywacji. Jeśli 
do żakietu z taniej tkaniny do­
da się mankiety ze sztucznego 
futra, nie pozostanie to bez 
wpływu na cenę całego wyro­
bu. Dwa wyhaftowane na bluz­
ce kwiatki, nieważne, że nie 
zdobią, ale czynią za to z dość 
oklepanego wzoru „nowość” i 
dają wszystkie należne temu 
mianu korzyści.

Sprawa standardów jak bu­
merang wraca na łamy prasy, 
powtarza się w dyskusjach mię 
dzy handlem i przemysłem. O 
skuteczności tych wszystkich 
dezyderatów nie warto mówić. 
'Jeśli jeszcze dwa lata Temu, 
przy względnej obfitości surow­
ców, można było pozwolić so­
bie tylko na przypominanie — 
dziś działanie je't nakazem 
chwili. 'Wiadomo, że przemysł 
lekki cierpi na brak surowców. 
Nie stać nas, aby w takich oko­
licznościach marnować je na 
nietrafioną produkcję. Przestro­
gą może być zjawisko, jakie nie 
dawno miało miejsce w handlu 
odzieżą. Przy ograniczonych do­
stawach z przemysłu — sklepy 
notowały zastój w sprzedaży 
ubrań. Działo się tak nie dla­
tego, że klienci nagle stracili 
ochotę do ubierania się, ale 
dlatego, że nie mogli do­
stać tego, czego szukali. Zatem 
zanim zaczniemy przeszczepiać 
na nasz grunt „nowinki z Pa­
ryża”. warto przedtem zainte­
resować Się potrzebami rynku 
i do nich dostosować wzorni­
cze pomysły.

ALDONA ŁUKOMSKA

Kto się decyduje na dziecko, 
musi sie liczyć z koszta­
mi — tak mówią ci. któ­

rzy obawiają się ograniczenia 
praw pracownika do chorowa­
nia, argumentując, że w wyni­
ku postępu społecznego ludzie 
nauczyli się bardziej dbać o 
własne zdrowie i stad wzrost 
chorobowej absencji jest nieu­
nikniony. Niemniej istnieją 
jakieś rozsądne granice tego 
wzrostu i kosztów zeń wynika­
jących. dlatego nie od rzeczy 
jest pytanie — czy zjawiska nie 
obecności w pracy z powodu 
chorób nie dalobv sie ograni­
czyć, bez uszczerbku dla zdro­
wia osób korzystających ze 
zwolnień lekarskich?

O zjawisku absencji pracowniczej 
w naszej gospodarce wiemy nie­
mało. Z analizy dokonanej przez 
Instytut Medycyny Pracy w Łodzi 
wynika, że jej najczęstsze przyczy 
ny _ to choroby układu oddecho­
wego, schorzenia nerwowe, układu 
krążenia i trawiennego. Znamien­
ne przy tym, że obok ludzi star­
szych najwięcej zwolnień otrzymu 
ją osoby bardzo młode z krótkim 
stażem pracy, że stosunkowo wyso 
ka jest absencja wśród dojeżdżają­
cych do pracy i że wyłączywszy 
nieobecności z tytułu chorób dzie 
ci, młodzi mężczyźni do lat 30 ko­
rzystają z druków L-4 dwukrotnie 
częściej niż młode kobiety. Analiza 
wykazuje również, że dopiero w 
pierwszym półroczu tego roku

uległ zahamowaniu charakterysty­
czny dla kilkunastu uprzednich lat 
trend do wzrostu absencji, która w 
roku 1977 wyrażała się liczbą 17 nie- 
przepracowanych dni z tego tytu­
łu na każdego pracownika. W po­
równaniu z innymi krajami wyglą 
da na to, że kłopoty z absencją nie 
należą do polskiej specjalności, bo 
w takich krajach, jak NRD, Jugo­
sławia, Czechosłowacja, Rumunia 
i Węgry poziom absencji, podobnie 
jak u nas jest wysoki, a na przy­
kład we Francji stanowi stały 
przedmiot niepokoju.

Mylą się ci, którzy traktują 
absencję chorobową jako zja­
wisko czysto medyczne, łącząc 
ją co najwyżej z materialnymi 
warunkami pracy. Nie mniejsze 
bowiem znaczenie mają w tvm 
zakresie warunki psychologicz­
ne i wszystko co składa się na 
klimat pracy.

Niezmiernie ważne jest osobi 
ste podejście człowieka do swe 
go schorzenia, jego własne sa­
mopoczucie i subiektywna oce­
na stanu zdrowia. Zależy to jed 
nak o wielu poza medycznych 
czynników takich jak — od­
powiedzialność za wykonywa­
na pracę, sytuacia rodzinna, 
stosunki koleżeńskie i z przeło 
żonymi, stopień zadowolenia z 
oraev, motywacja do pracy itn. 
Jedni czują sie tak odnowie- 

•dzialni za robotę i tak dalece w 
nią zaangażowani, że zwlekają 
z pójściem do lekarza, odma­

wiają przyjęcia zwolnienia, nie 
mogąc sobie wyobrazić wyłączę 
nia się z pracy. Inni dla odmia 
ny wskutek złej atmosfery, nie­
przyjemnych układów z prze­
łożonymi, niezadowolenia z za­
robków. słabych perspektyw na 
przyszłość — łatwo „uciekają w 
chorobę”.

Wymownych dowodów na to, jak 
dalece czynniki pozazdrowotne -zu 
tują na poziom absencji dostarcza­
ją badania ZUS przeprowadzone w 
dwóch bliźniaczych wydziałach 
pewnej fabryki. Powodem badań 
'były duże różnice w poziomie ab­
sencji, mimo identycznych warun­
ków pracy. Okazało się, że przyczy 
ną częstych zwolnień lekarskich w

Na tropie absencji pracowniczej

Drodzy nieobecni
Zarówno polska, jak i światowa 

socjologia zdrowia, odnotowują 
znamienną prawidłowość: iin bar­
dziej odpowiedzialna praca i wyż 
sze stanowisko, tym absencja jest 
niższa.

Ogólnopolskie statystyki nie­
obecności odnotowują również, 
że im wyższe wynagrodzenie i 
dłuższy staż pracy, tym absen­
cja jest niższa. Natomiast naj­
wyższy jej poziom rejestruje 
się wśród osób często zmienia­
jących miejsce zatrudnienia. Po 
prostu są oni w zakładach pra­
cy przelotnymi gośćmi, nie iden 
tyfikują się z interesami przed­
siębiorstw, w których p-acują 
i stąd niezmiernie chętnie de- 
zerterują w chorobę.

jednym wydziale był kierownik, 
który drakońskim stosunkiem do 
podwładnych nadrabiał brak kwali 
fikacji, licząc, że w ten sposób u- 
trzyma się na stanowisku. Ogólnie 
rzecz formułując: gdy ludzie czują 
się w pracy usatysfakcjonowani, 
wówczas stają się bardziej ofiarni.

Jak jednak przeciwdziałać 
nadmiernej absencji pracowni­
czej? Jak utrzymać pozytywną 
tegoroczną tendencję jej spad­
ku, nie czekając aż każdy z za 
trudnionych zyska poczucie za 
dowolenia, co jest niezmiernie 
trudne do osiągnięcia. Nie za­
pominajmy bowiem o tym, że 
na wypłacane zasiłki wszyscy 
pracujemy i że za chorych mę­
czą się zdrowi. Ileż to razy,

słusznie zżymamy się kiedy na 
drzwiach zamkniętego sklepu 
czy okienka w urzędzie zastaje 
my kartkę z napisem: „zamknię 
te z powodu choroby persone­
lu”. Ileż to razy oowstają trud 
ne do nadrobienia zaległości w 
nauce wśtód uczniów bo nau­
czyciel zbyt często iest nieobec 
ny. Nie trzeba tłumaczyć jak 
czuje się matka, która odchodzi 
z kwitkiem od drzwi żłobka czy 
przedszkola, bo wychowawczy­
ni znajduje się „na chorobie” 
Nie jest w porządku, jeśli jedno 
dziecko z powodu kataru ma 
zapewnioną komfortową ocie­
kę mamy, podczas gdy 30 in­
nych dzieci pozostaje z tego po 
wodu bez opieki.

Jakimi środkami należy prze 
ciwdziałać absensji? Różnymi, 
byleby stosować je z umiarem, 
bez zacietrzewienia i przesadv. 
Konieczna jest ciągła konkret­
na analiza przyczyn zachorował 
ności, gdyż ogólna wiedza -o 
absencji niewiele daje, choć już 
z niej wynika, iż usprawnienie 
dojazdów do pracy i upowszech 
nienie dobrych stołówek poprą 
wiłoby ogólny stan zdrowia za­
łóg.

Obserwuje się nieraz skłonność 
do zbyt rygorystycznego, mecha­
nicznego stosowania środków repre 
syjnych lub kontrolnych wobec

osób korzystających ze zwolnień le 
karskich. Ze środków tych nie na­
leży rezygnować, pod warunkiem, 
że nie będzie się sięgało po nie na 
oślep, łatwo tu bowiem o negatyw 
ne skutki uboczne.

Przepisy Międzynarodowej 
Organizacji Pracy mówią, że 
ekwiwalent za czas choroby wi­
nien wynosić co najmniej 60 
procent zarobków. Dawno 'już 
przekroczyliśmy ten poziom. W 
mało którym kraju na świecie, 
tak jak u nas, większość nracu 
jących (osoby z co najmniej 8- 
letnim stażem pracy) otrzymu 
je za okres choroby 100 procent 
płacy, a na pewno nigdzie cho­
rowania się nie premiuje. U 
nas praktyka jest taka: jeśli 
nn. lekarz daje zwolnienie w so 
bote, to chory otrzymuje także 
wynagrodzenie za 'niedzielę, 
chóć w obowiązującym wymia 
rze pracy jest to przecież dniów 
ka nieopłacana. Ta praktyka 
n:ewątoliwie wymaga zmiany. 
Poczynaniom tym musi towarzy 
szvć jednak podstawowy czyn 
nil: społeczny — stworzenie 
prawidłowej opinii środowiska 
wobec tych, którzy lekceważą 
sobie dyscyplinę pracy. A tak­
że ten, który zwykliśmy okre- 
ślać jako właściwe psychologicz 
ne i materialne warunki pracy.

BOŻENA PAPIERNIK
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Po pierwszym roku pontyfikatu Jana Pawła II

Papież z Polski rzecznikiem pokoju
i poszanowania osobowości ludzkiej

Minął pierwszy rok pontyfi­
katu papieża Jana Pawła II 
16 października 1978 r. kon­
klawe’ kardynalskie wybrało 
na papieża metropolitę kra­
kowskiego kard. Karola Woj­
tyłę, 22 października odbyła 
się uroczystość inauguracji rzą 
dów nowego papieża.

Wybór papieża z Polski był 
niewątpliwie sensacją: od prze 
szło 400 lat po raz pierwszy 
papieżem został nie-Włoch, zo 
stał nim człowiek urodzony, 
wykształcony w Polsce, które­
go kariera duchowa rozwijała 
się w kraju socjalistycznym. 
Karol Wojtyła przybrał imię 
Jana Pawła II, zapowiadając 
już w ten sposób, na samym 
początku, że będzie dalej urze 
czywistniał linię swych dwóch 
wielkich ooprzedników Jana 
XXIII i Pawła VI.

W dziesiątkach, setkach de 
pesz gratulacyjnych od przy­
wódców wielu państw wyraża 
no przekonanie, że nowy pa­
pież służyć będzie budowaniu 
pokoju, współpracy międzyna­
rodowej, zbliżeniu narodów i 
państw. W depeszy polskich 
przywódców wyrażono wielką 
satysfakcję z decyzji konkla­
we. „Na tronie papieskim po 
raz pierwszy w dziejach jest 
syn narodu polskiego, budują 
cego w jedności i współdziała­
niu wszystkich obywateli wiel 
kość i pomyślność swej socja­
listycznej ojczyzny: narodu, 
znanego w świecie ze szczegół 
nogo umiłowania pokoju, naro 
du. będącego gorącym orędow 
niklem współpracy i przyjaźni 
wszystkich ludów, narodu, któ 
ry wniósł powszechnie uznawa 
nr wkład w rozwój ogólnoludz 
ktoi kultury”.

W uroczystości inauguracji 
nowego pontyfikatu uczestni- 
czrła m. in. specjalna misja 
rządowa Polski z przewodni­
czącym Rady Państwa H. Ja­
błońskim.

Po roku rządów Jana Paw­
ła II trudno jednoznacznie i 
w pełni określić kierunki je­
go działalności. Są w niej stro 
ny przejrzyste, jasne, bywają 
też zagadkowe, wywołujące o- 
pory. sorzeciwr nieoczekiwa­
ne. Jedno wydaje się już pew 
nc: papież Wojtyła, to papież 
podróżnik. W tym roku Jan 
Paweł II odbvł czterv wielkie 
podróże: do Ameryki Łaciń­
skiej (Dominikana. Meksyk), 
do Polski, do Irlandii, do 
USA i ONZ. I chociaż o tych 
podróżach mów'iło się, że ma­
ją charakter religijny, dusz­
pasterski, to w żadnej z nich 
Jan Paweł II nie unikał, bo 
nie mógł uniknąć ważkich 
problemów politycznych i spo 
tocznych. W jego licznych prze 
mówieniach sprawa pokoju w 
świecie, sprawiedliwości spo­
łecznej, odprężenia, rozbroje­
nia znalazła ważne miejsce. 
Szczególnie dramatycznie 
brzmiały słowa papieża wypo­
wiedziane w Oświęcimiu w b. 
hitlerowskim obozie koncentra 
cyjnym. Na temat konieczno­
ści budowania pokojowego ży­
cia Jan Paweł II mówił też z 
okazji 40-tej rocznicy wybuchu 
II wojny światowe! przypomi 

t na.iac zarazem, że jest synem 
narodu, który od pierwszego 

Iskra z parowozu spowodowała pożar
W okolicy Czerwonego Boru w wagon; wartość strat oszacowano 

woj. łomżyńskim, w pociągu prze- na ok. 1,5 min zł.
Nowe bolidy nad Polskq

* HUMOR I SATYRA

wożącym tkaniny z zambrowskiej 
fabryki wybuchł we- wtorek pożar. 
Zapalił sie pierwszy za parowozem

załadowany kilkunastoma
tonami tkaniny. Snaliło sie nonad 
50 proc, ładunku oraz częściowo

Przyczyną pożaru była nieszczel­
ność luku na dachu wagonu, przez 
którą dostały sie iskry z paro­
wozu Niedopatrzenie snowodowało 
wiec znaczne szkody. (P^P)

wagon

dnia wojny doznał najstrasz­
liwszych okrucieństw. Tragicz­
ne doświadczenia wojny, cza­
sów pogardy. Oświęcimia przy 
pomniał papież także w swym 
przemówieniu na XXXIV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych. „Mia­
łem niedawno sposobność dot­
knąć tych doświadczeń w jed­
nym z miejsc najbardziej bo­
lesnych, najbardziej nabrzmia 
łych pogarda dla człowieka i 
jego podstawowych praw, ja­
kim był obóz' zagłady, który 
nawiedziłem w czasie mojej 
pielgrzymki do Polski w czerw 
cu bieżącego roku. To miejsce 
okryte smutną sławą, jest nie 
stety, jednym z wielu na kon­
tynencie europejskim. Pamięć 
tego jednego, -winna stanowić 
„znak ostrzegawczy” na dro­
gach życia współczesnej ludz­
kości, aby raz na zawsze „zni 
knęły wszystkie „podobne” o- 
bozy koncentracyjne” na każ­
dym miejscu ziemi i -winno 
zniknąć na zawsze z życia na 
rodów i państw wszystko to, 
.co jest przypomnieniem tam­
tych straszliwych doświad­
czeń... Byłbym niewierny hi­
storii naszego stulecia, byłbym 
nieuczciwy wobec wielkiej 
sprawy człowieka, której wszy 
scy pragniemy służyć, gdybym 
— pochodząc z tego kraju, na 
którego żywym ciele skonstruo 
wano kiedyś „Oświęcim” — 
milczał na ten temat”.

Znane są jego liczne wypo­
wiedzi w sprawie wychowania 
dla pokoju, jakże zbieżne z 
polską deklaracją przyjętą w 
ONZ o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju. 
Jan Paweł II okazał się też 
rzecznikiem dialogu i współ­
pracy z ludźmi i ruchami 
niechrześcijańskimi, współ­
działania wszystkich ludzi do­
brej woli. W przemówieniu w 
Belwederze powiedział: „Poz­
wolę sobie .wyrazić radość z 
wszelkiego dobra; które Jest 
udziałem moich rodaków. źv- 
jacych w ojczyźnie — jakiej­
kolwiek naturv byłoby to do­
bro 1 z jakichkolwiek założeń 
wypływało”. Zaś w Oświęci­
miu, rozwijając myśl o przyka 
zaniu miłości bliźniego mówił 
„Przykazanie to konkretyzuje 
się także w poszanowaniu dru 
giego, w ooszanowaniu jego o- 
sobowości, jego sumienia. Kon 
kretyzuje się w dialogu z dru­
gim, w umiejętności poszuki- 
wania i uznania tego, co może 
być dobre i pozytywne, a 
także w kimś, kto wyznaję 
idee różniące się od naszych* a 
r.awet w kimś, kto w dobrej 
wierze bladzi”.

Jan Paweł II opowiadał się 
za likwidacja nierówności spo 
tocznych i -ekonomicznych, za 
sprawiedliwym podziałem dóbr 
wśród narodów biednych i bo 
gątych. Jak powiedzieliśmy, 
w wystąpieniach i działalności 
Jana Pawła Tl w pierwszym 
roku pontyfikatu są też punk- 
to budzące sprzeciw — prze­
de wszystkim wśród samych 
katolików. Wieli’ duchownych 
w Ameryce Łacińskiej nie zga 
dza sie z oanieskim odrzuce­
niem ich czynnego udziału w 
walce o soraw-todliwość spo­
łeczna w krajach tego konty­

nentu. W sprawach wewnątrz 
kościelnych, doktrynalnych, pa 
pież — jak to stwierdza pra­
sa światowa, obserwatorzy — 
zajął stanowisko zachowaw­
cze. Przypomniał katolikom, 
że nie wolno im się rozwodzić, 
stosować środków antykoncep 
cyjnych, przerywać ciążę. Księ 
ża usłyszeli od papieża stanów 
cze podtrzymanie obowiązku 
celibatu, a zakonnice, że nie 
będą dopuszczone do stanu ka 
płańskiego. Są to problemy, 
obchodzące tysiące księży i 
miliony katolików, szczegól­
nie w krajach zachodnich i 
wątpliwe jest, by stanowisko 
papieża mogło przyczynić się 
do ich rozwiązania. Pisała o 
tom prasa na Zachodzie. Wło­
ska „Unita” podkreślając 
„wielką gotowość obecnego pa 
pieża do dialogu ze wszystki­
mi realiami i kulturami na­
szej epoki” zaznaczyła jedno­
cześnie, że Jan Paweł II „wy­
kazał tak wielką sztywność do 
ktrynalną w podejściu do ta­
kich tematów, jak małżeń­
stwo, rozwody , kontrola uro­
dzin, przerywanie ciąży, homo 
seksualizm oraz celibat księży, 
że w tej dziedzinie zajął pozy 
cje wsteczne w stosunku do 
przeważającej dziś orientacji 
w obyczajach i ustawodaw­
stwie cywilnym”. Zaś dzien­
nik „Paese Sera” pisał, że pa­
pież zarysował „dynamiczną 
wizję Kościoła gotowego i 
skłonnego do podejmowania 
problemów współczesnego świa 
ta, ale jednocześnie zamknięte 
go w sobie, cofającego się 
przed dogmatyczna i teologie/, 
ną odnową”. Jan Paweł II dą 
ży do przywrócenia dyscypliny 
i karności w Kościele. Zasko­
czeniem była decyzja Kongre­
gacji Doktryny Wiary z kwiet 
nia tego roku i poparta przez 
papieża a potępiająca publicz­
nie i uroczyście francuskiego 
dominikanina, profesora teolo- 

■gii *jącqGeśa Pbńier i "jegó' 
książkę „Kiedy mówię Bóg” 
Było to pierwsze potępienie od 
czasu II Soboru Watykańskie­
go i zniesienia nrzez Pawła 
VI indeksu książek zakazanych. 
W okresie pontyfikatu Pawła 
VI bywały przypadki dyskusji 
i sprzeciwu Watykanu wobec 
niektórych książek teologicz­
nych, ale ani razu nie sięgnie 
to po oficjalne potępienie.

Zadziwia — także ludzi — 
stojących daleko od Kościoła, 
osobowość i sto! Jana Pawła 
II, całkowicie odmienne od je­
go poprzedników. Bezpośred­
niość, spontaniczność, łatwość 
nawiązywania kontaktu z każ 
dym środowiskiem, poczucie 
humoru sprawiły że papież zy 
skał ogromna popularność i w 
Rzymie, we Włoszech i w in­
nych krajach, zwłaszcza tych, 
które odwiedzał.

Nie można pominąć „sprąw 
nolskićh” w działalności Jana 
Pawła II. a jest ich wiele. Pa­
pież nie zanomina. że jest sy­
nem narodu polskiego, przypo­
mina o tym, w wielu przemó­
wieniach i przy różnych oka­
zjach. Ostatnim tego dowo­
dem bvła jego podróż do Sta­
nów Zjednoczonych.

WŁODZIMIERZ WANAT

Wielki bolid — bardzo jasny 
meteor — obserwowany nad 
Polską 20 sierpnia br. ciągle 
wzbudza zainteresowanie uczo-
nych i astronomów - amatorów. . obserwacji meteorów takich
Obserwatorium Astronomiczne 
Uniwersytetu Poznańskiego zaj­
mujące się m. in. badaniami 
meteorów otrzymuje ciągle no­
we relacje o przelocie wielkie­
go bolidu. Dużo materiałów w 
postaci doniesień i relacji od 
świadków przelotu bolidu zgro 
madziła także centralna sekcja 
obserwacji meteorów Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astro 
nomii. Uzyskano dań&- pozwala 
jące określić tor lotu bolidu, 
jeco punkt początkowy i koń­
cowy a także jasność i prędkość. 
Potwierdzają się wstepne przy 
puszczenia, że rozpadający się 
bolid zapłonął na wysokości 
około 70—75 km zaś jego szcząt

Zakończenie kolokwium

Uczeni w walce
z faszyzmem

24 bm. zakończyło w Krako­
wie obrady międzynarodowe 
kolokwium poświęcone uniwe* 
sytetom i innym ośrodkom nau 
kowym na obszarze wpływów 
państw osi 1938—1945. W obra­
dach, nad którymi- patronat 
sprawował przewodniczący 
Rady Państwa — prof. Henryk 
Jabłoński uczestniczyło prawie 
100 uczonych z Europy, Azji i 
Ameryki Północnej. W dyskusji 
i podsumowaniu wskazano na 
konieczność rozwoju badań nad 
historią strat, jakie poniosła w 
okresie II wojny światowej 
nauka. (PAP)

Film polski we Francji
Projekcją filmu Jerzego Kawa­

lerowicza „Śmierć prezydenta” w 
Cinematheąue Francaise (Muzeum 
Sztuki Filmowej) w Pałacu Chail 
lot w Paryżu roznoczęła się „Pa­
norama filmu polskiego”, we Frań 
cji. W uroczystej inauguracji u- 
czestniczyła delegacja polskiego 
filmu z udziałem Michała Misior 
nęgo — dyrektora programowego 
Naczelnego Zarządu Kinematogra 
fii oraz reżyserów Jerzego Kawa 
lerowicza i Krzysztofa Kieślowskie 
go. (PAP)

Akcesoria samochodowe
z „Teletry"

Wielkopolskie Zakłady Tele- 
etoktroniczne „Telkom _ Tele- 
tra” w Poznaniu, oprócz swojej 
podstawowej produkcji, jaką 
są urządzenia telekomunikacyj 
ne, dostarczają również wyro­
by na rynek. Są to zegary foto­
graficzne dla fotoamatorów 
oraz akcesoria do „Fiata 126p” 
m. in. sygnalizatory wyładowa 
nia akumulatora, oblodzenia 
dro?i. braku światła „stop” itp.

W tym roku wartość produk 
cji tych nowości, przeznaczo­
nych dla odbiorców indywidual 
nych, wyniesie 2,5 min zł. Ze­
spół do snraw produkcji rynko 
wej w biurze konstrukcyjnym 
„Teletry” przygotowuje na rok 
przyszły kolejne nowe wyroby 
Będą to m. in. dalsze akcesoria 
samochodowe, (gra)

Zmarła
Nadia Boulanger

W Paryżu zmarła 22 bm., w wie­
ku 92 lat. Nadia Boulareer, sław­
na francuska kompozytorka. dyry- 
gentka i pedagog. Jej uczniami — 
w klasarł) komnozyc.ii i dvrvgen- 
tury — były dziesiątki wybitnvrh 
*z’ś artystów muzyków z różnych 
krajów. Do najliczniejszej grupy 
wychowanków należeli Polacy, po­
śród nich m. in.: Grażyna Bace- 
wiczówna, Stanis^w Skr«warzew- 
ski, Wojciech Kilar, Krzj7sztof 
Meyer.

Zmarła, należąca do czołowych 
postaci muzycznych naszego stule­
cia, była honorowym członkiem 
Związku Kompozytorów Polskich.

(wig)

Statek M/S
„Kopalnia Szombierki"

24 bm. w porcie szczeciń­
skim podniesiona została ban 
dera na nowym statku M/S 
„Kopalnia Szombierki”. Jest 
to pierwszy z serii siedmiu 
16.5-tysięczników. które zbudo 
wane zostaną dla armatora 
szczecińskiego w ramach pol­
sko-brytyjskiej spółki żeglugo 
wej w stoczniach brytyjskich.

PAP

ki zgasły po zejściu na wyso­
kość około 50 km.

Jak informuje Honorata Kor 
pikiewicz z centralnej sekcji 

jasnych bolidów obserwowano 
tej jesieni znacznie więcej. 29 
sierpnia widoczny był bolid w 
rejonie Ostrowca Świętokrzy­
skiego, w nocy z 19/20 września 
obserwowano bolid w południc 
wej Polsce, zaś nocą 2/3 paź­
dziernika grupa 4 bolidów le­
ciała nad zachodnią i północno- 
zachodnią Polską. Przypuszcza 
się, że te bolidy nie są związa­
ne z żadnym ze znanych rojów 
meteorów i należą do grupy 
tzw. meteorów sporadycznych. 
Wprawdzie w tym czasie w są­
siedztwie Ziemi znajdowały się 
kolejno pceazydy i piscydy, ale 
roje te były w tym roku mało 
aktywne i słabo widoczne.

Koszykarze Lecha
w sali WOSiR przy ul. 

Chwiałkowskiego rozegrano 
wczoraj mecz o mistrzostwo 
I ligi między Lechem i Zagłę­
biem Sosnowiec. PojedyneK 
po bardzo zaciętej walce za­
kończył się sukcesem poznania 
ków 75:71 (35:43).

Zespół gości choć jest ligo­
wym beniaminkiem zaprezen­
tował się w Poznaniu z do­
brej strony i przez większą 
część spotkania był bliższy suk 
cesu niż gospodarze. Sosno- 
wiczanie dysponując bardzo 
wyrównanym składem (pod 
tym względem z ligowych ze­
społów równać się może z ni­
mi tylko Śląsk), grali w pierw 
szej części spotkania bardzo 
uważnie w obronie, lepiej od 
lechitów zbierali piłki z tabli­
cy (Węglorz) i wywalczyli so­
bie zasłużone prowadzenie.

Fo przerwie mecz obfitował 
w bardzo zmienne sytuacje. 
Goście zwiększyli swoją prze­
wagę do 10 punktów, poznania 
cy zdołali ją zniwelować a póź 
niej znów Zagłębie prowadziło 
różnicą 10 punktów. W tym 
momencie — na 6,5 minuty 
przed zakończeniem spotkania 
lechici zastosowali pressing. 
Goście pogubili się, i na 3.5 mi 
nuty przed końcem stan me­
czu był remisowy 71:71. Ostat

Górnik Zabrze wyeliminowany z PP
Sporo emocji dostarczyły 

kibicom środoive mecze 13 fi 
nału piłkarskiego Pucharu Pol 
ski. Rozegrano 7 spotkań, gdyż 
ósmy mecz Lech Poznań — 
Wisła Kraków został przełożo­
ny na 7 listopada.

W ćwierćfinałach wystąpi 
sześć zespołów ekstraklasy, jed 
na drużyna II ligi, jeden ze­
spół klasy międzywojewódz­
kiej. W klasie „M” gra Chrob 
ry Głogów. Największą nie­
spodziankę sprawili piłkarze

Szombierki 
zwiększyły przewagę 
Wczoraj w Bytomiu rozegra 

no zaległy mecz piłkarski o 
mistrzostwo I ligi, w którym 
Szombierki pokonały Stal Mie 
lec 2:1 (1:0). Bramki dla by- 
tomian zdobyli: Nagiel w 38 
min, i Ogaza w 83 min. Gola 
dla Stali uzyskał Szarmach w7 
67 min.

Dzięki temu zwycięstwu, 
prowadzące w tabeli Szombier 
ki zwiększyły swoją przewagę 
nad Śląskiem do 2 punktów.

PAP

W europejskich pucharach
Wczoraj odbyły się pierwsze me­

cze drugiej rundy rozgrywek o eu­
ropejskie puchary w piłce nożnej. 
Padły następujące rezultaty:

PUCHAR EUROPY

Hamburger SV —
Dynamo Tbilisi 3:1

Celtic Glasgow — Dundalk 3:2
Vejle BK — Hajduk Split 0:3
Ajax Amsterdam —

Omonia Nikozja 10:0
Dynamo Berlin — -

Servette Genewa 2:1
Dukla Praga —

Racing Strasbourg 1:0 
Nottingham Forest —

Arges Pitesti 2:0

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Arsenał — FC Magdeburg 2:1 
Aris Bonneveg —

CF Barcelona 1:4
Panionios Ateny —

IFK Goeteborg 1:0
Lokomotiva Koszyce — Rijeka 2:0
Nantes — Steaua Bukareszt 3:2 
Dynamo Moskwa —

Boavista Porto 0:0

W. Fibak w trzeciej rundzie
Wojciech Fibak awansował 

do trzeciej rundy halowego 
tui niej u tenisowego w Wied­
niu. W drugiej rundzie Fibak 
zwyciężył Szweda Ulfa Eriks-

pokonali Zagłębie
nie 3 minuty gry to okres bar 
dzo nerwowej walki, obfitują­
cy w niezliczoną ilość błędów 
z obu stron. Zwycięstwo Le­
chowi zapewniły celnie wyko­
nane przez Kijewskiego rzuty 
osobiste na 22 sekundy przed 
zakończeniem spotkania przy 
sianie 73:71.

Wczorajszy mecz,, choć emo­
cjonujący nie był widowis­
kiem, które na długo pozosta­
nie w pamięci widzów. Lech 
wygrał, ale zaprezentował się 
bardzo przeciętnie. Duży 
wpływ na to miała słaba dys­
pozycja asa atutowego pozna­
niaków — Kijewskiego. W bar­
dzo wyrównanym zespole goś 
ci najbardziej podobać się mo 
gła para rozgrywających Szczu 
biał i Frołów oraz Węglorz i 
Dejworek. Zawiódł natomiast 
Amerykanin Gleason, prezen­
tujący mierne umiejętności.

Punkty dla Lecha zdobyli: Du­
rę jko 24, Kijowski 19, Kostencki 
15, Tyranowski 12, Maserok 3, Tre 
la 2. Dla Zagłębia: Szczubiał 16, 
Fiołów 12, Dejworek 11, Gleason 
i Botor po 10, Węglorz 8, Klimek 
i Kowalczyk po 2.

Dzisiaj o godz. 18 rozegrany zo­
stanie mecz rewanżowy, (wił)

Wybrzeże — Polonia • 91:77
Legia — Resovia 102:68
Wisła — Śląsk 78:86
Górnik — Start 118:87

Stali Stocznia Szczecin. Drugo 
ligowcy wygrali zdecydowanie 
z Górnikiem Zabrze 2:0, iir.po 
nując ambicją, wolą walki i 
doskonałą kondycją.
.Wyniki środowych spotkań: 

Śląsk Wrocław — Katowice 0:1 
(0:0), Stal Stocznia Szczecin — 
Górnik Zabrze 2:0 (0:0), Wi­
dzew I.ódż — ŁKS Lodź 
2:2 (2:1, 2:2), w karnych 1:4. Chro­
bry Głogów — Gwardia Koszalin 
1:6 (0:0), Wisłoka Dębica — Odra 
Opole 3:5 (2:1, 3:3). Star Starach® 
wice — Polonia Bytom 0:3 (0:2), 
Gwardia Warszawa — Legia War 
szawa 1:5 (1:2). (PAP)

Niespodzianka 
w Luksemburgu

Eliminacyjny mecz piłkar­
skich mistrzostw Europy (gru 
pa V) Luksemburg — Szwe­
cja zakończył się w Esch 
wynikiem 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli — dla Luksemburga 
— Nico Braun w 4 min. z kar 
nego; dla Szwecji: Anders 
Gmenhagen w 61 min.

Rezultat nierozstrzygnięty 
jest niespodzianką, ale nie ma 
większego wpływu na sprawę 
awansu do finałów ME-80. 
Szanse na awans mają tylko 
CSRS i Francja. (PAP)

Beroe Stara Zagora —
Juventus Turyn 1:0

Valencia — Glasgow Rangers 1:1

PUCHAR UEFA

Dundee United —
Diosgyoer Miskolc 0:1 

Borussia M-G —
Inter Mediolan 1:1 

ASF Aarhus —
Bayern Monachium 1:2

Crvena Zvezda — 
Carl Zeiss Jena 3:2

Grasshopper Zurich —
Ipświch Town 0:0 

Zbrojcvka Brno —
FC Keflavik 3:1

PSV Eindhoven — St. Etienne 2:0
Aris Saloniki — Perugia 1:1
Unńersitatea Craiova —

Leeds United 2:0 
Dynamc Drezno —

VfB Stuttgart 1:1
Banik Ostrawa — Dynamo Kijów 1:0 
Dinamo Bukareszt —

Eintracht Frankfurt 2:0 
Lokomotiw Sofia —

AS Monaco 4. J
Standard Liege — Napoli 2:1 
Feyenoord Rotterdam —

Malmoe FF 4:0

sona 6:1, 6:4. Niespodziaką by 
la porażka Cz.echosłowaka Pa 
vela Slozila z Francuzem Fas 
calem Portesem 6:0, 2:6, 1:6.

PAP



pracownicy poszukiwani
tSŁUGOWA SPÓŁDZIELNIAINWALId!?
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 zatrudni natych- 
Sa^ Tn w a - niepełnym wymiarze czasu 
r A ?°7 ze wskazaniem do pracy
nta?nym-ehU również osoby w wieku eme-

kobiety od 55' lat
mężczyźni od 65 lat

na stanowiska:
— STRAŻNIKÓW
— ARCHIWISTÓW

Informacji udziela Dział Zatrudnienia Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów Poznań ulica 
Klasztorna 17/18 telefon: 573-91. 3285-K1

Praca

Przyjmę panie do wy­
twórni galanterii metalo­
wej możeftjyć na pół eta 
tu. Poznań, Szczepanow- 
skiego 6 (Jeżyce).

8174g

Pomoc domową, umieją­
cą gotować przyjmę za­
raz ul. Jugosłowiańska
13, tel. 67-15-74.

8219g

Spodniarka miarowa po­
szukuje pracy lub przyj 
mie szycie do domu. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7031g.

Przyjmę samodzielnego 
blacharza do napraw Fig 
tów 126, 125 powypadko­
wych, 20 km od Poznania, 
idealny dojazd. Oferty 
„Prasa”; Grunwallzka 19, 
dla 7042g.

HALA NR 5 MTP

7995g

Cepelia, HSI Równość

WSS „Społem” Oddział Gastronomii

7015g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a, Wax-

TARGI MIEJSKIE HALA NR 5 MTP

Ogrodnik podejmie pracę 
z utrzymaniem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 7273g.

Sprzedam’ nowe futro z 
lisów, modny fason, tel. 
568-21 (wieczorem). 9472g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tele - radiomechan^ 
ka. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 7174g.

Angielski. Młynarz, tel.
459-25. 7964g

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie — tylko zszy 
wanie). Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 7295g

Futro karakułowe z ła­
pek cza,|ne i futro z nu­
trii szafirów nowe sprze 
dam. Poznań, Sadowa 5 

9541g

Ślusarz mechanik na nół 
etatu, może być rencista 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
7632g.

TARGI MIEJSKIE

wa 6 m. 3.

do odwiedzenia
bińska 1. 7867g

codziennie w godz. od II do 18m. 121. 9759g

POLECAMY

ZAKUPÓW
TARGI MIEJSKIE HALA NR 5 MTP TARGI MIEJSKIE

Samochody

Trabanta 601 rocznik 1972 
sprzedam. Hetmańska 58a

Zamienię mieszkanie trzv 
pokojowe, nowe budow­
nictwo na większe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6887g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od grudnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 6933g.

wowe futro karakułowe 
i kożuch sprzedam. Lodo

20 owiec sprzedam. Gro­
dzisk, tel. 26 w godz. 
8—15- 98342

Dachy do kabin wszyst­
kich typów ciągników, 
wloty powietrza do ogrze 
wania kabin oraz błotni­
ki samochodowe z two­
rzywa sztucznego poleca 
B. Peikert Września. Gu

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO

RZEMIEŚLNICZY DOM TOWAROWY

TARGÓW MIEJSKICH
w hali nr 5 MTP (wejście od ul. Roosevelta)

Fiata 1500 combi, rocznik 
1973 snrzedam. Poznań. 
Olszynka 8 m.z 54. 9297g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Nad 
Wierzbakiem 26 m. 2.

76733

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 6433g

Szycie konfekcji przyjmę 
do domu. Ofertv „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7057g.

Przyjmę instalatora - spa 
wacza i pracownika dó 
przyuczenia. Zakład Insta 
lacji Sanitarnej i c.o. Jan 
Leinbicz, Poznań, ul. Wię 
zowska 12 m. 2. 7113g

man.

M-2 spółdzielcze w cen­
trum Zielonej Góry za­
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6974g.

Zatrudnię małżeństwo w 
całkowicie zmechanizowa 
nym gospodarstwie rol­
nym, blisko Warszawy, 
warunki bardzo dobre, 
mieszkanie na miejscu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7542g.

Matematyka, fizyka War 
czyński. Tel. 20-14-37 godz.
17—19. 7063g

Zamienię dwa mieszkania 
M-3 /w tym jedno włas­
nościowe) na Os. Swier-

Korepetycji angielskiego 
udzielam. Grabiak, tel. 
714-03. 7145g

czewskiego na 
mieszkanie M-l.

jedno 
Tel.

67-47-74 po godz. 17.
\ 6807g

Wulkanizatora względnie 
przyuczanego przvjme za 
raz. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 7208g.

Korepetycji z jeżyka nie­
mieckiego udziela mgr fi 
lologii germańskiej. Noga 
la, tel. 552-05 po godz. 16.

7315g

Samodzielne mieszkanie 
Grunwald wynajme. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 6848g

Szczecin — mieszkanie sa 
modzielne dwa pokoje z 
przynależnościami, telefo­
nem zamienię na 2—3-po- 
kojowe w Poznaniu, resz 
ta do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6832g.

Leszno! Pomoc domowa 
dochodząca potrzebna na 
6 godzin dziennie na bar 
dzo dobrych warunkach 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7244g.

Korepetycje, tłumaczenia 
— jeżyk niemiecki, mgr 
Jakubowska, tel. 67-24-47
po godz. 16. 7449g

Pracujący pan poszukuje 
niekrepujacego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 5960g.

Kupię pilnie M-3 iub M-4 
własnościowe, bliżej cen­
trum. Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 6449g

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che­
mii i j. rosyjskiego. Szy­
mańska, tel. 739-54. 7509g

Wynajmę pomieszczenia 
na cichy przemysł, wszcl 
kie wygody przy trasie 
Katowice. Mieczysław Ku

Dwa mieszkania: 2 5 poko 
ju, c.o., telefon, II pięt­
ro, 2 pokoje, piece parter
Grunwald zamienię na

jawą, Gądki 17. 5992g

mieszkanie 4—5-pokojowe. 
c.o. do II piętra, blisko 
szkoły. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 6473g

W dniu 18 października 1979 roku, zmarł 
były i zasłużony pracownik naszego Przedsię­
biorstwa -odznaczony: odznaką Grunwaldu, Me­
dalem Zwycięstwa i. Wolności

FRANCISZEK SZYMAŃSKI

Dnia 20 października 1979 roku, zginęła śmier­
cią tragiczną nasza długoletnia pracownica

KRYSTYNA KUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25. 10. 1979 r. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu

26 października br. 
w Morasku.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Zmarłego składają

Rodzinie
Wyrazy szczerego żalu 

nie Zmarłej składają:
i współczucia Rodzi-

Dyrekcja i pracownicy 
WPHW w Poznaniu.

Dyrekcja, Komitet Zakł. PZPR, 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

ZPO „Modena” w Poznaniu.
2562-K3 2565-K3

W dniu 19 października 1979 roku, zmarła

HALINA DEMBIŃSKA
ceniona pracownica i koleżanka.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 22 paździer­
nika 1979 roku, zmarł nasz były długoletni,, za­
służony pracownik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. 10. 1979 r. 
o godz. 7.45 na cmentarzu junikowskim.

BOLESŁAW JANECKI

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26. X 1979 r. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia
2560-K3

Dnia 
długich 
70, śp.

21 października 1979 roku, zmarła
.................. cierpieniach przeżywszyi ciężkich

po 
lat

składają:
Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy
PRO „Reklama” w Poznaniu.

2559-K3

MARIA JASZEWSKA Dnia 21 października 1979 roku, zmarł

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 27 bm.
9, na cmentarzu junikowskim.

o godz. CZESŁAW RUTA

Pogrążona w smutku i żalu
RODZI N

były zasłużony i ceniony pracownik PZZ 
„Herbapol”.

ul.' Jaworowa 52 m. 7, 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

9549g składają:

tDnia 24 października 1979 roku, zakończyła 
swoje pracowite życie opatrzona Sakramen­
tami św. nasza kochana siostra, szwagierka 

i ciocia, przeżywszy 73 lata, śp.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol”.

2561-K3

WŁADYSŁAWA TORZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm.

13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
o godz. tW w dniu 3 października 1979 roku, zmarł 

śmiercią tragiczną w 19 roku życia nasz 
drogi syn, brat i wnuk, śp.

Pogrążona w smutku
Jerzy Krzysztof CHWOJNOWSKI

RODZI

ul. Husarska 6. 9813g

tW dniu 22 października 1979 roku, 
nasz najdroższy przyjaciel, mąż, 
teść, i dziadek, śp.

zmarł 
ojciec,

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 27 bm. 
o godz,'8.30 w kościele na Winiarach, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 13.30 na cmentarzu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
\. matka, brat, babcia i rodzina
Os. Zwycięstwa 11Ł m. 126 dawniej Niestachow-

dr MARIAN OBST
doc. PWSM w Gdańsku

Odzna-odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
ką Zasłużonego Działacza Kultury, Honorową 
Odznaką Ziemi Gdańskiej, Honorową Odznaką 
m. Poznania, Honorową Odznaką Polskiego 

Radia i TV, Zasłużony działacz Frontu
Jedności Narodu.

Żegnamy Go w piątek 26 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

9787g

ska 20 9844g

Dnia 24 października 1979 roku, odeszła od 
nas na zawsze opatrzona Sakramentami św.

MARIA KRAKOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
12, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogr^ona

ul. Czerwonej Armii 25 m. 24. 9855g

— konfekcję, dziewiarstwo, art. pościelowe, obuwie, galanterię odzieżową 
i skórzaną, tekstylia oraz artykuły po cenach tańszych

— meble, sprzęt zmechanizowany, art. elektrotechniczne i RTV, dywany, 
wykładziny oraz artykuły dekoracyjne

— upominki, zabawki, artykuły sportowe •
— pamiątki, wyroby włókiennicze, ceramikę

W CZASIE ZAKUPÓW WYPOCZĄĆ MOŻNA W BARZE KAWOWYM 
LUB PRZEKĄSKOWYM.

HALA NR 5 MTP
3444-K1

M-5 Poznań zamienię na 
Leszno. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9623g.

Nieruchomości

Sprzedam dom z mie­
szkaniem i możliwością 
urządzenia warsztatu. Go 
styń, 1 Maja 34, tel. 
203-12. 7836g

PuSzczykówko! Dom 5 
pokoi, kuchnia, łazienka, 
c.o. budynek gospodar­
czy, garaż, nad garażem 
pokoik, kuchenką, ogród 
1200 mJ sprzedam: Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9615g,

I W Poznaniu sprzedam 
I komfortowo wyposażoną 
i willkę przy komunikacji 

autobusowej. Zgłoszenia 
Adamski Poznań, Matejki

Różne

33a. 9808g

Sprzedani pół domu bliź­
niaczego na wykończeniu 
— Baranowo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5186g.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, tel. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

589 Ig

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje USPO • 
tel. 753-34, godz. 13—15, 
Anioła. 6915g

Zguby -

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiei 
ska. * 6797g

Przyjmę zamówienia na 
doświetlane sadzonki po­
midorów szklarniowych 
heterozyjnych. Odmiany:
Revermun ulepszony,

4 bm. zgubiłam w ósem­
ce zeszyt pomarańczowy 
z gotówką. Proszę uczci­
wego znalazcę o zwrot za

Wypożyczalnia sukien 
ślubpych, wieczorowych.
welonów 
chrztu.

nakryć do 
Liszkowska,

wynagrodzeniem, 
474-20.

tel. 
9556g

Gwardii Ludowej 2.
6843g

Nortona, Ostona, Vendor. 
Odbiór styczeń — marzec 
1980. Równocześnie nrzyj 
me zamówienia na sa­
dzonki papryki czerwi*- ■ 
nej do szklarni. tu"»eU , 
foliowych i gruntu. Ter- ; 
min odbioru do ustale­
nia. Plewiska, Grunwal­
dzka 24. 9484f,

tDnia 21 października 1979 roku, zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami, św. przeżywszy lat 64 moja kochana żo­

na, nasza najdroższa i najukochańsza maipa, 
teściowa i babunia, śp.

INFORMUJEMY PT ODBIORCÓW
energii elektrycznej i gazu, że

HELENA PAWLAK
z domu Suszka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o .godz.
13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kosińskiego 2 m. 19. 9683g

tDnia 22 października 1979 roku, zmarła na­
sza ukochana matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 90, śp.

STEFANIA MICHAŁOWSKA
z domu Przepierzyńska

członek ZBoWiD, odznaczona Śląskim Krzyżem 
Powstańczym oraz Medalem Zwycięstwa 

i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Szczeciń­
skiej w Łodzi.

Strapiona

Łódź, Poznań, Śrem, Wałcz, Gdynia, Bejrut.
9771g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła mo­
ja ukochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra, bratowa, kuzynka i ciocia, 

przeżywszy lat 73, śp.

ROZALIA BUDZIŃSKA
z domu Galyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
12, na cmentarzu na Miłostowie.

Strapione 
córka i rodzina

Os. Lecha 63 m. 1 dawniej Mylna 56 m. 17.
__—_______ __ . ' 9803:

tDnia 23 października 1979 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 82 mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­

jek, śp.

MAKSYMILIAN GOŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz 

7.30, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanić kondolencji. 9811g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła po- 
długich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. nasza kochana ciocia i kuzynka, ip.

WŁADYSŁAWA TOLSDORF
były więzićń obozu Oświęcim — Brzezinka.

« Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
15, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

_______ 9866g

ZMIENIONY ZOSTAŁ 
NUMER TELEFONU 

Oddziału Inkasa 2 
Rejonu Energetycznego Poznań 

przy ul. Grobla 15.
AKTUALNY NUMER CENTRALI 

768-41
wewnętrzny 498 lub 496

3549-K1

tW dniu 24 października 1979 roku, zasnęła 
w Bogu moja najukochańsza, najdroższa 
mamusia, nasza siostra, ciocia i kuzynka

WANDA KUBIAK
z domu Rejminiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o god: 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym z bólem zawiadamia
córka z rodziną

9814g

4- W dniu 22 października 1979 roku, zmarł 
I po długich i ciężkich cierpieniach w wie­

ku 69 lat mój nieodżałowany mąż, kochany oj- 
ciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY ULlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm' o godz. 

13, na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
ul. Piekary 22/23 m. 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2St6-U3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1979 roku, zmarł mój dro­

gi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WALDEMAR TUSZEWSKI
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz.
14.30 ńa cmentarzu junikowskim.

żona z córkami, zięć.

i wnuczka
,______________ 88-B

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła no 
ciężkich cierpieniach w 54 roku życia ona- 
trzona Sakramentami św. kochana żona, nie­

zapomniana mamusia, babunia i siostra, śp.

JADWIGA BARTKOWIAK
z domu Kornasz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
7.30 na cmentarzu junikowskim*

W smutku pogrążona

Palędzie, ul. Nowa 41. 9821 g
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| TEATRY j
OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY - g. 19 „Pani pre- 

zerowa”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Biyrkeso”; SCENA NO­
WA — g. 19.30 „Powitania, pożeg­
nania...”.

KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.), g. 15. 17.30 
„Gorycz” (jug. 15 1.), g. 20 „40 ka­
ratów” (amer. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Wys­
pa skarbów” (ang.-fr. b.o.i. g. 12. 
15 „Sceny z życia małżeńskiego” 
(szwedz. 18 1. cz. I i II).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Aria dla atlety”, (ool. 18 1.),

DKF (ul. Szamarzewskiego 89) — 
g. 20 „Bokser” (poi.).

BAŁTYK — g. 10, 12, .14, 16, 18. 
20 „Klincz” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13.15, 16.30 
„Krzyżacy” (poi. b o,).g. 20 „Ko­
chanka buntownika” (bułg. 12 1.1

KOSMOS — g. 17.30 „Dubler” (fr. 
12 1.). g. 20 DKF „Porfirion” (s. 
zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mama” 
(fr. b.o.l. g. 17.15. 19.45 „Bitwa o 
Midwav” (amer. 12 1.).

PANCFRNiAK — g. 17, 19 „Hel­
ga” (RFN 15 1.).

RIAT.TO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
20 „Bliskie spotkania trzeciego 
stonnia” (amer. 12 l.).

RUSAŁKA' (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 „Idź do mamy, tata pracuje” 
(fr. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Kró­
lowa śniegu” (nol. b.o.l. g. 19.30 
„Śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.3" „Terro-r M<«- 
cbagodzilli” (Jan. b o.), g. 17.30 
„Lekcja martwego języka” (prl. 
18 I.), g. 19.30 „Wierna żona” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „King Kong” (amer. 12 l.), 
g 16.31. 18.30 „Ring” (weg. 15 1.1.

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. ,18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzvni°cka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

f DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia. 
okułistvka, neurologia — ul. '””lk! 

Młodych 7: lary ngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 WVoadki ulicz 
ne i zachorowania w mielcach 
nublinznych z terenu Poznania — 
tel. 999: na^ł" zachorowania w 

tel 66-00-66
Podśłacje (ćzj&ńe całą dobę)- 

Os. Piastowskie 16. t«-l 7?’2» 
ul. P ikowa 1. tel 32-12-61;. t’ao- 
rv 16. tei. 26-54-31; Kościuszk: 
103. teł 544-44; Swarzędz ul 
Wiankowa, tel 544-44 i 137 393• 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399

Centralny ośrodek Informacji 
Poznańskimi Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — ud'ig­
ła informacji, norad lekarski co i 
nrawniczvch, przyjmuje skatgi. 
interwencje

Telefon Zaufania 9’8, norady 
mąwne. tel. 522-51 Obie nlaców- 
k: czynne w d-d nowszednie e 
1530—7,30, dni świąteczne — cała 
dobo.

Apteki tvlko dmżuru noon«'" 
Dąbrowskiego ’4O/I42 Główna 53 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 249 
Mickiewicza 22. Słowiańska, S*a 
rołecka 1, Głogowska 107/109. os 
Frzviażni naw. P1. al. Marcinkov 
skleso 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Svgnałv dnia: 
9'05 Cztery pory roku; 11.25 Nie- 
zanomniane stronice — „Trzecie 
królestwo” — fragmmow.; 11.40 Tj 
Radio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 . Marstem 
nrzez Polskę: 13.20 Z nagrań zesno- 
ły „Sun Ship”; 13.40 Kącik melo­
mana: 14 Studio ..Gama” fok s 

14.05 — Infor#L dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
nią”; 15.05 Koresoondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio ..Gama” (ok ? 
15.45 — Inf. dla kierowców); 15.55 
Człowiek i środowisko: 16 Tu Je: 
dvnka: 17.30 Radinkurier. aud Inf 
SM: 18 Tu Jedynka c.d.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Konc. 
Życzeń: 16.15 Gwiaźdv naszych es­
trad; 19.40 Z festiwalowej estrady 
— Zakopane 79; 20.05 Rcnortaż na 
zamówienie: 20.20 Znasz li-ien g’os: 
21.15 Przeboje z Interstudin; 22.20 
Tu Radło Kierowców: 22.23 Poznań 
na muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.: 23.15 
Koncert Życzeń od Polonii Zagra­
nicznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, .15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Utwory F. Lisz­
ta: 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9D0 
Problemy kultury fizycznej: 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Przegląd fil­
mowy „Kamera”: 10.15 Wiersze 
noetów nikaraguańskich; 10.30 Jazz 
lat 30-tych; 10.40 Nie ma margine­
su; li Gra C Arrau; 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna: 11.40 Muzyka 
snod strzechy; 12.05 od miniatury 
do uwertury; 12.25 F. Schubert 
III Symfonia D-dur: 12.55 300 se­
kund dla trąbki: 13 Ludzie ze sno- 
łecznym mandatem: 13.10 Operowe 
tercety I kwartety; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 wiolonczelista Rocco 
Filioini w Stuaiu PR; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 M. ?vka 
Hacdna: 15.20 PoppPiłnic dzlew- 
eząt i chłop ó.v; 16 Piosenki do 
tekstów T. Uibanowicz', 1610 -Mu­
zyka pokka X” rv:eku; 16.10 . Oni” 
— onow Z. Bystrzyckiej z tomu 
„Onówśalania sert>i 17
Twarze jazzu: Ti.20 No,-ir~e mie­
siąca — ,.Balxada n Janc .„-u’ fr. 
pow.; i.-tO ,,G:cycoLraaie” — rep.;

Baśniowe nie tylko z nazwy !

Od września br. 180 dziewcząt 
i chłopców uczęszcza do nowe­
go przedszkola na Osiedlu Ru­
sa. Jest ono bardzo dobrze 
wyposażone, co w połączeń?u 
z kwalifikacjami nauczycieli 
sprzyja powodzeniu nowator­
skich metod dydaktycznych i 
wychowawczych. Oprócz zajęć 
wynikających z programu obo­
wiązującego każdą tego ro­
dzaju placówkę oświatową, w 
przedszkolu nr 150 prowadzo­
na- jest nauka języka niemiec­
kiego, a w najbliższym czasie 
rozpocznie się naukę języka an­
gielskiego.

KOMUNIKACJA I ZEGAREK

Pasażerowie
podpowiedzą udogodnienia

Czy każdy z nas może po­
móc Wojewódzkiemu Przed­
siębiorstwu Komunikacyjnemu 
w usprawniendu funkcjonowa 
nia tej ważnej dziedziny ży­
cia miasta? Dowcipni odpowie 
dzą zapewne, że oczywiście 
tak — i to w' dość prosty s-po 
sób: jak najrzadziej -korzysta­
jąc z autobusów i tranowa-- 
jów... Ale ,i serio — pomoc ta 
jest możliwa, by nie rzec: ko­
nieczna.

WPK podejmuje bowiem je 
śzcze jedną próbę zaradzenia 
kłopotom komunikacyjnym po 
znaniaków. Cel jest więc ja­
sny i chwalebny. I w tym miej 
scu o wspomnianej pomocy 
wszystkich korzystających na 
co dzień z usług miejskich śród 
ków lokomocji. Chodzi o wy­
pełnienie ankiet, które za kil­
ka dni zostaną rozpowszech­
nione w punktach sprzedaży 
kart przejazdowych, a także 
ukażą się w formie ogłoszeń 
w poznańskich dzienhikach.

Ankiety te są częścią syste­
mu. który ma być w Poznaniu 
wykorzystany na wzór innych 
miast: Krakowa, Łodzi i Szcze 
cina, gdzie się już sprawdził. 
Ankiety zawieraja dziewięć 
prostych pytań, na których od- 
nowiedź zajmie kilka minut. 
Dotyczą one korzystania z au­

— Miałem trzech braci i siostrę, 
lubiłem wszystkich, ale najbardziej 
Andrzeja. Z nim czułem się najle­
piej, on był bowiem zrównoważo­
ny i uczynny — tak mówił pod­
czas postępowania karnego oskar­
żony Zdzisław Szofer. Wypowiedź 

hyła utrzymana w czasie przeszłam, 
bo Andrzej Szofer wówczas nie 
żył. Zginął z ręki Zdzisława Szo­
fera...

Wstępem do rodzinnej tragedii 
była libacja rozpoczęta przed po­
łudniem w niedzielę 2t stycznia 
tego roku. Bracia Andrzej i Zdzi- 

18 Społeczne aktualności muzycz­
ne; 18.25 Plebiscyt Studia „Garrfa”; 
18.40 Siadem Inwestowanych mi­
liardów; 19 Koncert wieczorny; 
19.55 PKO. Twój Bank. Twój Do­
radca: 20 Studio Relaks: 20.20 Mu- 
sica polonica nova; 21 Muzyka ka­
meralna; 2L40 G. Faure: I kwartet 
fortepianowy c-moll op. 15: 22 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą: 22 30 Wier 
sze Ingeborgi Bachmann: 22.40 Spra 
wy młodych twórców; 23.10 Utwory 
organowe Johna Bulla; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PPROGRAM III: 3.40 Co kto lu­
bi; 9 „Człowiek o dwóch twa­
rzach” — ode. now.; 9.10 Zespoły 
lat 60-tych; 9.30 Nasz rok 79-ty, 
9.45 Dawne tańce i melodie; 35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Pow w wyd. dżw.: . Sceny z 
życia małżeńskiego”; 11.30 Gwiaz 
dy Festi”zalu Jazz Jamboree; 12 05 
W tonsejt Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Zielone oczv ko 
la” -- ode. pow.: 14 Antologia 
polsKiej muzyki forten.; 15 05 C 
Niemen gra; 15 20 C. Niemen śpię 
wa; 15.40 ..Piękna i bestia” gra 
De Souza: 16 Reportaż pt. ..Kocha­
my pania. pani Zosiu”; 16.20 Mu 
zykobratiie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash

Na zdjęciu: jedna ze scen baśnio­
wego widowiska.

Fot. — R. Królak

Dzień wczorajszy .na długo 
pozostanie w pamięci dzieci. 
Przed-zkole otrzymało nazwę 
„Baśniowy dom” i z tej okazji 
gościli' w nim przedstawiciele 
wFadz partyjno-administracyj- 
nych. Goście zwiedzili pomiesz­
czenia 5 oddziałów', a następ­
nie obejrzeli starannie przygo­
towane widowisko, na które 
złożyły się inscenizacje fragment 
tów ulubionych baś.ni. (pik) 

tobusów i tramwajów w godzi 
.nach największego nasilenia 
ruch-u, a więc podczas poran­
nego dojazdu do pracy czy 
sżkoły: skąd się wyjeżdża, do 
kąd jedzie, gdzie się ewentual 
nie przesiada.

Powstać ma w ten sposób 
nie ‘tylko obraz kierunków po 
dróżewania poznaniaków w naj 
trudniejszych dla nich (i ko­
munikacji — oczywiśćie — też) 
godzinach, ale i potrzeb z?sile 
nia taborem tras, które tego 
szczególnie potrzebują. Nie fest 
bowiem tajemnicą, że jedne 
linie są przeciążone znacznie 
bardziej niż inne i skoro bra­
kuje pojazdów, można by je za 
brać z tych drugich.

Dane z ankiet (zbierane one 
będą od 29 bm. do 10 listopa­
da) zostaną przekazane do łódź 
kiego Zakładu Ekonomiki i 
Informatyk; Gospodarki Ko­
munalnej. Tam będą przetwo­
rzone z pomocą komputera. 
Uzyska się dzięki temu szcze­
gółowe wskazania, co do nie­
zbędnych poczynań dla uz^ro 
wienia poznańskiej komunika 
cji.

Dla uatrakcyjnienia ankiety, 
wśród jej uczestników rozlo­
sowane zostaną nagrody rze­
czowe; losowanie odbędzie się 
20 listopada, (bop)

Z kroniki sądowej

Po pijanemu zabił brata
sław pili wówczas piwo. Po obie- 
dzie — piwo i wódkę. Pod wieczór 
Zdzisław sam poszedł do baru w 
Nowym Tomyślu. Zażądał wódki, 
ale bufetowa powiedziała „nie 
sprzedam, bo jest pa.n pijany”. 
Wywołał wówczas awanturę.

liille; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 13.25 Czas relaksu; 19 Kąty 
widzenia; 19.15 Bluesy gra Oscar 
Peterson; 19.35 Opera — P Czaj 
kowski; .Eugeniusz Oniegin”; 
19.50 „Człowiek o dwóch twarzach” 
— ode. pow.; 20 Mini-max; 20.40 
Świat kolorowych szybek: 21 Re 
miniscencje muzyczne; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Natalia 
Cole; 22.15 Blues wczoraj i dziś;
22.45 „Kołysanka dla okruszka” — 
śpiewa S. Krajewski; 23 Polska w 
oczach świata; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 10.30, 12, 
15 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV- 8 Śpiewa Z. Wo 
decki; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia, sem 
I: „Rośliny dawnych epok”: 8 25 
B Smetana: Uwertura uroczysta 
B-dur; 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych: „Późne macierzyństwo”: 
8.55 Graj kanelo; 9 Dla kl. ITT— 
IV (jez polskii; „Korale” — słu­
chowisko; 9.25 Kameralna muzy 
ka baroku: 10 Dla kl. VIII (jez. 
polskil; „Bł^jcitne światło” — sła 
chowisko; 10.20 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. IV lic. (jęz. nolski): 
.Chłop uotęgą jest....”: 11.30 G.

Scenv z „Makbeta’; 12 05 
Czas dobrych gosnodarzy: 12.25 
Giełdą płyt; 13 Jez. hiszpański: 
13.20 Dla kl. III—IV (jez. polski): 
„Korale” — słuch.: 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Ryt

Jak przedłużyć żywot 
starych domów

K. Klenczona przeboje wspomnień
k4lĘjdoSkopI 
POZNAŃSKI

Wbrew dość powszechnemu mniemaniu, 
starych demów jest w Poznaniu wię­
cej niż nowych. Wiele spośród tych 

pierwszych powstało w okresie międzywojen­
nym lub Wcześniej i nie dorównuje zbudowa­
nym w ostatnich latach. Sposobem na zmniej 
szanie dysproporcji są gruntowne remonty i 
modernizacje starych budynków.

Stosunkowo najlepiej utrzymywane są stare do­
my administrowane przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkaniowej. W większości pro 
wadzi się bieżąco drobne naprawy, co z kolei 
„przesuwa” terminy wykonywania w nich grun­
townych remontów. Na około 3 00t> budynków (za­
mieszkuje ja- ponad 70 000 ludzi) administrowa­
nych przez MPGM. na gruntowne odnowienie cze­
ka nie więcej niż 700. Ale rocznie remontuje się 
tylko około 100 domów.

MPGM chciałoby również ratować budyn­
ki prywatno-czynszowe. Ich stan techniczny 
jest znacznie gorizy niż domów państwowych. 
Z braku środków administratorzy nie wyko­
nują diobnych napraw. KosztN remontu ta­
kiego zniszczonego domu sięga zaś 2 min zł, 
podczas gdy państwowego 800 000 zł. Na po­
nad 14 000 budynków prywatnc-czynszowych 
roernie remontowanych jest około 200. Długi 
jest więc okres oczekiwania na/ naprawę. 
Chociaż ekonomicznie uzasadniony jest tvlko 
taki remont, którego koszt nie przekracza 70 
procent wartości budynku, to jednak w Po­
znaniu ratuje sie również Stare domy, tego 
warunku nie spełniające.

Co najmniej połowa wszystkich budvn- 
ków prrwatno-czynszowych powinna natvch- 
miast być remontowana. Odkładanie tych 
'•obót powoduje dalsza ich dewastację. Środ­
ki na ten cel ma MPGM, brak natomiast wy 
kęnawców i materiałów. Gdyby nie te prze­
szkody — oprócz tegorocznych planowych za­
dań — można by dodatkowo wykonać prace 
wartość4 200 min zł.

Kiedyś gruntownymi remontami parały się dziel 
nicowe przedsiębiorstwa remontowo-budowlane, 
podległe miejskiemu zjednoczeniu. Od kilku lat 
zmieniły one nazwę (przedsiębiorstwa budowni­
ctwa komunalnego) i należą do innego zjednocze­

nia. Od tego też czasu narastają trudności w wy­
konywaniu napraw, zwłaszcza wszechstronnych. 
Obecne przedsiębiorstwa nastawione są głównie na 
budowę małych obiektów — na przykład pawilo­
nów' handlowo-usługowych. Najwyżej 30 procent 
swoich mocy „przerobowych” przeznaczają na od 
nawianie starych domów. Wprawdzie MPGM korzy 
sta także z pomocy spółdzielni rzemieślniczych ale 
nader ograniczone w tej dziedzinie limity finanso­
we czynią tę pomoc niewystarczającą. Do końca 
września tego roku przedsiębiorstwo buO>wnictwa 
komunalnego wykonały prace wartości zaledwie 
55,3 min zł (wartość zadań roczni ch — 120 min 
złotych).

Córa-, rzadziej wykonawcy przystępują do 
remontów wszechstronnych, częściej ograni­
czają się do zabezpieczających. Niewiele to 
pomaga starym domom. Większości potrzeb 
ne jest całkowite odnowienie łącznie z wymia 
ną instalacji elektrycznych i wodociągowo- 
kanalizacyjnych. Jeszcze mniej czyni się, by 
dzielić duże mieszkania na dwa lub trzy 
mniejsze, samodzielne.

Nierzadko także do remontu przystępuje 
się z opóźnieniem. Powoduje to straty, gdyż 
dokumentacja robót staje się nieaktualna i 
trzeba ją korygować. Najgorsze zaś, że rosną 
koszty remontu, bo w trakcie'oczekiwania na 
niego stan techniczny domu stał się opłaka­
ny.

Problemów z gruntownymi remontami jest wię­
cej. I tak Poznań ma tylko 10 izb zastępczych dla 
lokatorów', których na okres rementu trzeba wy­
prowadzić z mieszkań.

Wielu administratorów budynków prywat- 
no-czynszowych chętnie przekazałoby je 
MPGM. ale ono ma też ograniczone możli­
wości. Wprawdzie każdego roku przejmuje 
około 30 takich domów, jednak odbywa się to 
kosztem państwowych.

W obecnej sytuacji mieszkaniowej, koniecz 
ne jest rozwinięcie takich działań, które prze 
dłużą żywot starych domow i podniosą ich 
standard. Im prędzej to nastąpi, tym lepiej. 
Stare domy, często o wartościach zabytke- 
wych. zapewnią tysiącom ludzi dobre warun­
ki mieszkaniowe, (an)

. Miałem mieszane uczucia w cza 
sie wczorajszego koncertu Krzy­
sztofa Klenczona w, auli U AM. 
Dość ulotna bywa popularność 
big-beatowych ulubieńców z Jat; 
sześćdziesiątych — to pierwsza 
refleksja nasuwająca się po wej­
ściu do sali, wypełnionej zaled­
wie w dwóch trzecich publicznoś 
cią. Ale cóż to była za publicz­
ność okaza’o się, gdy na estradzie 
pojawił się bohater wieczoru. W 
dostojnych wnętrzach uniwersy­
teckiej auli zapanowała atmosfe­
ra jak za najlepszych czasów mu 
zycznego „mocnego uderzenia”. 
Klenczon na powitanie zanucił 
przy akompaniamencie gitary 
przebój „Powiedz stary, gdzieś ty 
był”) a po nim kolejne: „Wróc- 
mv na jeziora”, „Biali’ krzyż”, 
„Historie jednej znaiomości”. 
„Dziesięć w skali Beauforta”... i 
szybko występ przekształcił się 
we wspólną, miłą godzinę w$p?m 
nień. Dla wykonawcy i słucha­
czy. Piosenki starsze, wókalista 
i gitarzvs‘a wraz z zespołem Ry­
szarda Kruz.y prz?nla*al utwora­
mi nowymi — „O Natalii” czy

Wkrótce nadszedł Andrzej, więc 
bufetowa poprosiła go, by uspokoił 
oskarżonego. Próbując wyprowa­
dzić z baru Zdzisława, Andrzej 
został nrzez niego ugodzony nożem 
w okolice serca. Zgon nastąpił, w 
drodze do szpitala.

my ludowe Argentyny; 15.05 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „No­
ce i dnie” Marii Dąbrowskiej w 

z adaptacjach radiowych; 15.50 J.
Ibert: Dwa interludia na flet, 
skrzypce i harfę; 16 05 Moje nob 
by; 16.25 Jęz. niemiecki: 16.40 Fe 
lieton aktualny; 16.50 Radiocx- 
press; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Stereo: 
„Godzina Z”;’ 18.25 Postawy i wzo 
rV: O kształtowaniu stosunków w 
zakładzie pracy: 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy; 19 Słvnni lu 
dzie w anegdocie: 19.15 Jęz ro­
syjski; 19.3Ó ■ Miłośnikom wielkiej 
planistyki; 20 Festiwal muzyki 
staropolskiej; 20.50 Kolory jtsie­
ni; 21.50 Warszawska Jesień 74 — 
występ duetu fortep B. Coniwo i 
A. Ballista; 22.15 Przymiarka do 
przyszłości: „Z myślą o roku 2000” 
— Prace Zakładu Fizj'ologii — 
Przystosowanie się człowieka do 
zmienionych warunków środowis­
ka; 22:35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka, sem. 
III: , Uwaga i jej cechy”; 22.50 
„The lest Lady found” — staro- 
angielska pieśń ludowa w op'-aco 
waniu Perey Graingera.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
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6.00 — TTR, RTSS. J. polski (sem. 

„Wiśniowym sadem”, z kilku pro 
pozycji premierowych zrozumia­
łem jedynie te dwa tytuły. Wy 
nik to po części nie najlepszej 
dykcji piosenkarza (nigdy zresz­
tą nie była ona mocnąj jego stro 
ną), a także niewłaściwego na­
głośnienia sali.

Wszakże głównym walorem twór 
czości Klenczona jest melodyjny 
tekst muzyczny' — łatwy’ do za­
pamiętania, przebojowy’ jak rów­
nież bezpretensjonalna jego 
interpretacja — raz dynamiczna, 
kiedy indziej nastrojówo-senty- 
mentalna. Muzyk nie dysponuje 
dużym głosem, lecz jest w jego 
barwie jakieś ciepło, „coś swoj­
skiego”. Tak jak „swojski” i sym 
patyczny był cały recital mieszka 
jącego od siedmiu lat w USA 
eks-iidera „Czerwonych gitar” i 
„Trzech koron”.

Pierwszą część koncertu wypeł­
niła najniższa ponoć piosenkarka 
świata — Madgi Bodi, wyróżnia­
jąca się oprócz filigranowej syl­
wetki — dużą muzykalnością i 
żywiołowością interpretacyjną.

(wig)

Biegli -- psychiatra i pśycholog 
— wyrazili opinię, że zaburzenia 
osobowości oskarżonego (m. in. in­
fantylizm i nadpobudliwość) w po­
łączeniu z upojeniem alkoholo­
wym w znacznym stopniu ograni­
czyły jego poczytalność podczas 
dokonywania zbrodni. Podzielając 
ten pogląd. Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu skazał Zdzisława Szofera 
na 9 lat pozbawienia wolności i 
utratę praw publicznych na 6 lat. 
Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

3) „Wstępna charakterystyka 
polskiego pozytywizmu”;

6.30 — TTR RTSŚ. Fizyka (sem. 3) 
„Drgania i fale akustyczne”;

12.00 — J. polski (kl I lic.) „Insce­
nizacja telewizyjna”;

13.25 - TIR. RTSŚ. J polski (sem.
1) „Literatura baroku” — Jan 
Andrzej Morsztyn;

14.00 — TIR RTSŚ. Chemia (sem.
1) „Układ okresowy • pierwiast­
ków”;

15.30 — Decyzje piętnastolatków 
(kol.ż;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol );
16.20 — Czwartek Telewizji Dziew-, 

cząt i Chłopców oraz film fab. 
TV szwedzkiej „Pippi Lang- 
stru.mpf” (kol.);

17.30 — Skarbiec — tygodnik his­
toryczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny „Życie rodzinne w Por­
tugalii” (kol.);

18.25 — „Kołobrzeg 79” — reportaż 
wojskowy (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — „07 zgłoś się”, ode. pt. „Roz- 

kład jazdy” — film fab. TP 
(kol.);

21.35 — Pegaz. — aktualna publicy­
styka kultur akia (kol.);

W Pałacu Kultury — z okazji 
Miesięca Oszczędności — 

odbyt się koncert rozrywkowy 
dla uczniów 45 szkół podstawo­
wych — członków kas oszczęd­
ności. Rozstrzygnięto także kon 
kurs rysunkowy o tej tematyce. 
Uczestniczyła w nim młodzież 37 
szkół. I nagrodę uzyskał Piotr 
Marciniak z Ośrodka Szkcino- 
Wychcwawczego dla Dzieci Głu­
chych. (a)

\A/ Izbie Rzemieślniczej w Po- 
’’ znaniu czynna jest wysta­
wa jubileuszowa spółdzielni bu­
dowlanej, zorganizowana z oka­
zji 30-lecia jej działalności oraz 
60-lecia Izby. Zgromadzone licz­
ne eksponaty — m. in. fotogra 
(■e, szkice, makiety budynków, 
narzędzia używane kiedyś przez 
budowlanych — ukazują rozwój 
lego rzemiosła o*az osiągnięcia 
spółdzielni, (gra)

r\zisiaj w księgarni na Osie- 
dlu Przyjaźń (pawilon 132) 

odbędzie się spotkanie autorsk'e 
Jerzego Korczaka. Od godz. 17 
podpisywać on będzie swoją o- 
statnio wydaną książkę „Cóżeś 
ty za pani", (na) 1

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Hej ty Wisło” — pr. folk­

lorystyczny (kol.).
PROGRAM 2

16.05 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 4 (kol.);

16.40 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy. lekcja 4 (kol.);

1Ł10 — Dom i my (kol.);
17-25 — ..'Program na dziś i jutro” 

t- szacunek dla Chleba — pro- 
grani publicystyczny;,

18.25 — Studio Sport — na sta­
dionach kraju i świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
21.15 — NURT — Nauczanie począt­

kowe kl. ni — „Kultura fizy­
czna. Wyrabianie umiejętności 
samokontroli i samooceny roz­
woju psychofizycznego ucz­
niów”;

20.45 — NURT — matematyka, kl. 
V — „Trójkąty, czworokąty”, 
Wykł.: dr Jerzy Lisiewicz;

21.15 NURT — Pedagogika — 
„Wspó’praca szkoły z rodziną 
ucznia”. Wykł.: doc. dr hab. 
Jcnma Maciaszkowa;
~ 24 Sidziny (kol.);

21.55 — Świat n= małym ekranie: 
„Bieg, myśliwski świętego Hu­
berta” — film dokumentalny 
TV CSRS (k l.);

22 ’5 ~ „’T'gdy więcej” — „Były 
za niąłe aby pracować” — film 
do..c -mentalny (kol.).


